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Hindenbupg prezydentem Niemiec?
Nazwiskiem tern Niemcy rzucają wyzwanie w  twarz Europie! — Jarres 
zrzekł się kandydatury. — Niespodziany strajk rolny tta Śląsku cie­

szyńskim. — Herriot nie zamierza ustąpić.

Czy .zrezygnować 7
W irszawa- 8. kwietnia.-.

Niechętny czy też —  nazwijmy 
rzecz do imieniu — wprost nieprzy­
jazny stosunek Amglj» do Polski 
nie przestoje zaprzątać opinji pub­
licznej. Prasa. angie)ska i enuncja­
cje polityków Alb-onu dostarczają 
nam raz po raz ciekawego materia­
łu do dyskusji- Prym w  tej dzie­
dzinie wiedzie zawsze niezmordo­
wany W swej zajadłości antypolskiej 
pan Dawid Lloyd George, który w 
niedawnej swej mowie (n«e powsty­
dziłby sie jej żaden Ludendorf) na­
zwał Polskę gnębicielką czterech 
Alzacji: W ileńszczyzny. korytarza 
pomorskiego, G. Śląska ' Małopolski 
Wschodniej, stanowiących zarzewie 
przyszłej wojny. Wtóruje mu pra­
sa, a w  oświadczeniach oficjalnych 

‘ przedstawicieli polityki wieukobry- 
■ fańskiej pobrzmiewają również nie­
rzadko echa antypolskich nastro­
jów nurtujących w społeczeństwie 
anLielsk'em.

Od czasu konferencji pokojowej, 
kiedy przejawiła się po raz pierw­
szy polotnofobja Albionu, zastana­
wiamy s ę w  Polsce ciągle — w 
Sejmie, w Drasie i w  dyskusjach to­
warzyskich —  nad przyczynami te­
go taktu. Wiemy, że szukać ich na­
leży nie tyle może w  złej woli, de 
w  fałszywych informacjach, jakami 
karmiona jest opinja angielska i 
wozóle w  kompletnej nieznajomo­
ści spraw środkowo-europejskich. a 
więc j polskich. Lloyd George, któ­
ry  na konferencji pokojowej Dierw- 
szy raz usłyszał o Cieszynie ; Śląsk 
pomięszał z Cylicją, jest tu typo­
wym przedstawicielem angielskiej 
inteligencji, a nawet sfer politycz­
nych, 'nie wstydzących się, przeci­
wnie  chełpiących się swą igno­
rancją. Anglik, dfa którego \V;elka 
Brytania jest ośrodkiem cywdizo* 

świata i który, inne kraje

uważa za niewarte, by się nimi in­
teresować, nie ma o zagramcy po­
jęcia pod względem historycznym, 
geograficznym i nawet politycz­
nym, a raczej wie o .nich zaled^g 
■tyle, i]e mu potrzeba do jeso włas­
nych interesów nP handlowych. A 
cóż dopiero mówić 0 przewrotach 
wojennych, które Europie nadały

Warszawa, 8. kwietnia. (Z1). 
Prasa sowiecka stara się w  dal­
szym ciąsu przygotowywać na­
strój, umożliwiający wywarcie zem­
sty za zabójstwo Bagińskiego i 
W ieczorkiewicza »a  polskich za­
kładnikach ks. Lssasie j Łaszczew - 
skim. Dzienniki sowieckie wypel- 
nają całe szralty szczegółami rze­
komej szpiegowskiej działalności 
zakładników, ponadto zaś atakują z 
niezwykłą gwałtownością konsula

Warszawa, 8. kwietnia. (Tel. G 
P.). Jak wiadomo, z końcem maja 
przybywa do Polski grupa parla­
mentarzystów angielskich celem za­
poznania się z sytuacją gospodarczą 
i finansową Polski. O  lem godnego

zupełnie inny wygląd! Tu już an­
gielska „wiedza41 o zagranicy staje 
bezradna. Cały dotychczasowy z 
trud;em zdobyty światopogląd leży 
na ziemj • niema nadziej na rychłe 
wyiobienie sob'e nowego. W ięc 
żyje się w Arglji okruchami sta­
rych. nieaktualnych dziś wyobrażeń 
przedwojennych o zagranicy.

Karczewskiego, któremu zarzucają, 
że prowadzi on na wielką skalę ak­
cję szpiegowską. CzrezwycZajka w 
Mińsku aresztowała już kilka osób, 
które jakoby miały fconsuławi po­
magać w jego działalności wywia­
dowczej. W ładze sowieckie prowa­
dzą dochodzenia w  całej tej sprawie 
celem dOstaicgenia materiałów są­
dowi najwyższemu Białorusi sowie­
ckiej, który zająć się ma ta spraw ą.

przyjęcia gości zawiązał się komi­
tet, w  sk.iad którego wchodżą naj­
poważniejsi reprezentanci świata 
przemysłowego i handlowego ze 
Stanisławem Lubomirskim m* czele.

Ta niezdolność przystosowania 
k a tego r ji p o ję ć  do zmiany stosun­
ków  europejskich w połączeniu z 
germańskiem poczuciem wyższości 
Anglików nad narodami — w  ich 
przekonaniu —  ,,minorum genbunT 
stanowi klucz uo zrozumiem* obec­
nego stosunku Wielkiej Brytanii do 
Polskk Nieznajomość bowiem Pol­
ski i jej wartości politycznej, eko­
nomicznej i wogóle kulturainsj ro­
dzi przekonań1*2’ że iako państwo 
jesiteśmy ,,quantite negligeable", i że 
broniąc pomimo tc naszych „w ygó­
rowanych44 aspiracji i praw zagra­
żamy pokojowi europejskiemu.

Wobec tego  —  co robić?. Na ten 
temat dyskutuje się u nas wiele i 
wypowiada rozmaite poglądy. Naj­
częściej zrzuca się całą win? na 
Ministerstwo spraw zagranicznych, 
że n'e potrafiło zor&an zować od­
powiedniej propagandy, któraby 
sprostowała błęane pojęcia Angli­
ków o Polsce. Inni znowu, znajac 
powoiność ełvoiucji pojęć w konser­
watywnych mózgach angielskich, 
rozum eją, że najlepsza nawet pro­
paganda nie wykorzeń' owych 
przesądów- odraz u i że trzeba na 
to bardzo długiego czasu W szyscy 
jedńak zgodnie wyrażają Koniecz­
ność nie rezygnowania z akcji pro- 
pagandystycztiej w Anglii i piowa- 
dzen'a jej z całą &nergją.

W  tvm stanie rzeczy tęm bar­
dziej nieoczekiwanym wydaje .s<? 
glos poważnego publicysty, sen. 
Koskowskiego, który niedawno na 
łamach „Kurjera Warszawskiego'4 
podał w wątpliwość pożytek ' ce­
lowość akcji, zmierzającej do zje­
dnania Anglji dla spraw polskich. 
Podkreśliwszy —  zupełnie słuszni* 
—  trudność'", jak'c piętrzą się na 
tej drodze pisze dalej:

„Aby sobie dziś, w dobie bieżą­
cej, przejednać Anglię, trzcoaby z 
niejednego zrezygnować ' niejedno 
zaniedbać. Mając wzrok zwrócony

S o w jo t y  r o b i ą  „nastró j** .
C zrezw y  cza jka  w  Mińsku aresztu je  rzekom ych  zd ra jców . — 

C hodzi m o n arob ien ie  w rza w y , b y  za trzeć  w łasny w inę.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Minister Kopczyński ustąpi?
(Telefonem  od naszego korespondenty.)

Warszawa. 8. kwietnia. (Z), W  , głoskom, jakoby miał pozostać na 
)łach politycznych krążą pogło- | swem stanowisku, przecież jednak 
:i, że min. Kopczyński, w'brew po- 1 zamierza ustąpić. ~ v 4

Przyjęcie pśs! angielskich.
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Hindenburg przyjął kandydaturę
na prezydenta Rzeszy.

Nakłoniła go do tego interwencja Tirpifza,

Hannover. 8 kwietnia. (Tel. G. P .) Były admirał Tirpitz 
przybył tutaj i udał się do Hindenburga, aby go skłonić 
do przyjęcia kandydatury na prezydenta. Hindenburg, po roz­
mowie z Tirpitzem, oświadczył gotowość przyjęcia kandyda­
tury na prezydenta Rzeszy z ‘ ramienia bloku prawicowego, 
jeżeli wszystkie stronnictwa tego bloku zgodzą się na jego 
osobę. Komisja wyborcza bloku prawicowego uchwali prawdo­
podobnie kandydaturę Hindenburga.

larres zrzekł się kandydatury!
Wyhfr Hindetiirarga niemo! zapewniony.

Warszawa. (Tel. G. P.) Ajencja Wschodnia donosi 
z Berlina, że 8 bm. rano blok Rzeszy zdecydował się ostatecz­
nie postawić w drugiem głosowaniu kandydaturę Hindenburga 
na Prezydenta Rzeszy. Jarres zrzekł się swej kandydatury. Hin­
denburg tego dnia w południe przyjął prooozycję. Bawarska 
partja ludowa, bawarski związek chłopski i niemiecka partia 
hanowerska postanowiły przyłączyć się do bloku Rzeszy. W  ten 
sposób szanse przeprowadzenia kandydatury prawicowej ogro­
mnie wzrosły co jest wypadkiem pierwszorzędnej doniosłości 
politycznej.

S ow ity  do spółbi z Jspanją
powoli o nieznacznie zagarniają Chiny.

zbyt natarazywie ku Anglji musieli­
byśmy go . osłal/ć tam, gdzie jest 
on nam najwięcej potrzebny -. W  
każdym ra z e należałoby zaniedbać 
rozwój tych przymierzy, tych zbli­
żeń, tych porozumień, które dziś 
i na przyszłość stanowią je­
dyna rękojmi? przed odrodzeniem 
Drangu‘“

Zdaje się, że słowa te podykto­
wała sep. Koskowskujniu troska *o 
sojusz francusko-polski. Zdaniem 
jego dla sojuszu tego groziłem by­
łoby dojście do porozumienia mję- 
dizy Angjją a Polska. C zy tak jest 
w  istocie?,

Chyba nie. Chodzi przecież w 
pierwszym rzędzie o wykorzenie- 

, nfie z umysłów angielskich fałszy- 
• wy/ch o ł 'olsce pojęć, które w  ol­

brzymiej mierze przyczyn:ają s;ę 
do niechętnej polityki brytańskiej 
wobec naszego kraju. Czy tego ro­
dzaju akcia może zaszkodzić przy­
mierzu francusko-polskiemu? Naj­
wyżej będzie pracowała na jego 
korzyść,, usuwając trudność1, pię­
trzone na drodze polityki cbu kra­
jó w  przez Anglię. A nawet gdyby 
się nam kiedyś udało, co jest oczy­
wiście muzyka bardzo dalekiej przy­
szłości, dojść do śeślejszego poro­
zumiewa z Albiouem, czy byłoby 
to polityka antyfrancuska? W y ­
starczy spojrzeć na Czechy, by 
przekonać się o bezpodstawności ta­
kiego przypuszczenia. Polityka Be­
nesza, będąc w całej pelW franko- 
filską, cieszy się równocześnie sta­
łam poparciem Anglji. Widocznie 
niema tu żadnej „■ncompatibill'tas“ .

Przykład Czech poucza rów- 
ttjeż, w  jaki sposób można prze­
zw yciężyć lekceważenie j niechęć 
angtelskt Czesi' Anglikom zaimpo­
nowali i to zarowno swojemi zdol­
nościami pańsUTOWOt^órcz-ini, jak 
konsekwencją swej polityki świetnie 
reprezentowanej przez m ’n. Bene­
sza. Tak iest, aby zyskać szacunek 
Anglji, musi się jci zaimponować —  
siłą, mądrą a nieugiętą linja poli-
t jrczną j. wartościowym pieniądzem.

Mieliśmy już tego dowody. Przed 
ostatniem zgromadzeniem Ligi Na­
rodów aiiigejscy politycy wyobra­
zili sobie, że bez więjfszjych trudno­
ści będzie można zmuś1?  słabą Pol­
skę do poczynienia Niemcom kon­
cesji. Niezłomna jednak postawa min. 
Skrzyńskiego, który oświadczył 
bez ogródek, że wszelki zamach 
na jej granice Odeprze Polska z bro­
nią w  ręku. przekonała Anglików, 
że przecież od poszanowania praw 
tej Polski zależy pokój europejski- 
To  im zaimponowało. I stanowisko 
nasze w  Gene^e automatycznie
wzmocniło się. Podobnym atutem 
na nasza korzyść będzie stałość 
kursu naszego pieniądza. Złoty pol­
ski —  to znaczy więcej, niż x b:ur 
■propagandy w Anglji.

W ięc rezygnować nie mamy po­
wodu. W iele w ody upłynie, nim 
c®lu dopniemy, ule ce] ten c e jest 
nieosiągalny, jeżeli zastosuje się od­
powiedni metody. A nje zapomi­
najmy, że niechęć Anslj1 jest najpo­
ważniejszym może minusem naszej 
Polityki zagranicznej.

Varsov/ensis.
B H B H B B B n a O B B B H m

P o p ija jm y cele
Toaarz. I ś o l y  Łiidowjj.

W arszaw a , 8 kw ietna. (Tel. G. 
>?.). „K  ujer Warsz." w atyku l- 
wstępnym stwierdza ekspanzję Ro­
sji s wieckiej w  Chinach. Trzy 
czwarte Mongolji stanowi już pra­
w ie że prowincję sowiecką, a wpływ 
sowietów na państwo żółte roz­
szerza się przy pomocy Japonj

W a rszaw a . 8 kwietnia. (Z ) 
Data ptz jazdu mm. Benesza do 
Polski nie została jeszcze ostate­
cznie ustalona. W  ostatniej chwil 
wyłoniły się pewne trudności co 
do uzgodnienia 3 zasadniczych rze­
czy. M ianowicie terminu ukończe­
nia r kowań co do całego kom­
pleksu umów polsko-czeskich, ca

Paryż, 8. kwietnia. (Tel. G. P ) .  
W obec redukcji przez senat niektó­
rych kredytów w  budżecie mini­
sterstwa oświaty, Herriot skarżąc

coraz bardziej. N igdy imperjaliztn 
carski i.ie osiągną! tak ch powo­
dzeń, jakie teraz zbera  polityka 
sowietów. Konwencja sowietów z 
Japonją zmierza do uniezależnię,.ia 
Japonji od amerykańskich źródeł 
opałowych i wspóidziaiani i sowie­
tów z japonją przeciwko Anglji.

do sprawy konrerencji Małej En- 
ien‘y, a wrrszc e co do sprawy 
arbiiraźu, co do którego toczy się 
obecnie wymia a zdań między 
bezpośredni j za nteresowanymi rzą­
dami. R ikow m ia  polko-czeskie 
mają jednak n icgół przebieg zu­
pełnie pomyślny.

się na wrogie stanowisko, komisji 
finansowej, zażądał przywrócenia 
wspomnianych kredytów, stawiając 
przytem kwestię zaufania. P rz y ­

wrócenie wzmiankowanych kredy­
tów uchwaion0 p 2 głosami przeciw 
140.

Paryż. 8. kwietnia. (Tel. G. P-). 
Po głosowaniu w  senacie. gdzie, 
jak wiadomo, przywróoono skreślo­
ny budżecie ministerstwa oświaty 
kredyt większością 2 głosów, Her­
riot zwołał r.a godzinę 21.30 nad­
zwyczajne posiedzei\e Rady min.

-------y——

SANACJA —  NIE KOSZTEM 
PR AC O W N IKÓ W .

Warszawa, 8. .kwietnia. (Tel. Q. 
p f .  Wczoraj na międzyministerial­
n i  komisji w  sprawie sytuacji w  
przemyśle wyrażono opińję, że sa- 
naicja przemysłu nie może być prze­
prowadzona kosztem pfac pracow­
ników przemysłu.

Najkorzystniej l

Lw & w , R y n e k  34 .
Naturalne wina gronowe wperstoe, 
włcshie, franc,, hirzp., oraz m ód,

"w ia l i ,  rum, ifd- ts ia

S P E C J A L N O Ś Ć

T R IP L E -S E C .

SPROSTOWANIE.
Pon iew aż niektóre firm y rozg ła ­

szają, iż posiadają jenercln t zastęp­
stwo row erów  marki „PU C H “ w  Gra- 
cu, podaje podpisana firma do w ia ­
domości interesowanych Kupców 
i Publiczności, że wyłączn ie podpi­
sana firm a posiada jeneralną repre­
zentację row erów  i m otocykli „P U C H “ 
na w o jew ód ztw a : lw ow sk ie , stani­
s ław ow sk ie, tarnopolskie i w ołyń­
skie, a w ięc tylko U podDisanej fir­
my można je nabyć po cenach fa ­
brycznych.

R o w e ry  rP l IC H “ znane szerokiej 
publiczności jeszcze z czasów  przed­
wojennych z e 's w e j Pierwszorzędnej 
jakości, dostarczam y w  wytwornem  
wykończeniu, wraz z fabrycznem  w y ­
posażeniem, udzielając, klubom spor­
towym  i stowarzyszeniom  dogodnych 
warunków spłaty.

,AUTOMOBILE'
S K A  Z  O G  E .  O D P .

Jeneralna reprezentacja fabryk: 

„ A U S l ’ K O - D A lM Ł l3 :R “ , 
„O . IV. “ B r e s c ia ,  

„C IT J S O E J f" ,  P a r y ż ,  
„ P U C H * * ,  G r a z .

Lokal w ystaw ow y i biura sprzędaży:

Lwów, pasaż Mikolascha,
Tel. 14-73. 2383

■ n B B H B n n m

Kiedy Benesz p rzy jed ź  do Polsbi?
Jeszcze toczą się rokowania w  trzech kwestjach.

(Telefonem od naszego korespondenta.?

HjPrioł byt swego pządo uzależnia
od projoliłdw finansowych.

P aryż, 8 kwietnia. (Teł. G. P.). W edle in/ormacyj „ Petit Parisien" 
Herriot zaniechał pos awienia kweslji zauiania do gabinetu przy okaz;i 
dyskusji w senacie nad sprawą zniesienia ambasady przy Watykan e, 

.albowiem jest zaania, że sprawę dalszej e^zyst.nc.i swego gabinetu 
może uzależnić jedynie do projektów finansowych.

TyUio dwa głosy większości!
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Niespodziany s tra jk  rolny
w Cieszyńskim.

W arszaw a , 8. kwietnia- (Tel. Q. j majątkach wybuchł t. zw. ..czarny 
P.). Straik rolny niespodzianie wy- strajk" Ziemianie zastosowali tam
buchł na terenie Woje W. śląskiego, 
mianowicie w  pow. cieszyńskim. W  
wojew. Pomorskiem w niektórych

amoobronę, W  w o je w . Kie]eckicm 
natomiast bezrobocie ostabfo.

Znów hatastfofy „nelcEiswebry".

Zgon palFjnrri? M a n a .
Moskwa. 8 kwietnia. (Tel. 

G. i '. ) Dz ś w  nocy zmarł tu 
w  60 oku życ a b. patrjar- 
cha T  chon.

------o------

RADA M IN ISTRÓW .

Warszawa, S. kwietnia- (Tel. Q. 
P.k Dziś odbyto się posiedzenie peł­
nej Rady ministrów. Omawiano 
sprawę lotnictwa i funduszu melio­
racyjnego. Jest to zapewne ostatnie 
posiedzenie Rady ministrów przed 
śiwjęitami.

W arszaw a. 8. kwietnia. (Tel. G. P .) 
Rada ministrów uchwaliła m. i. pro­
jek ty  ustaw: o ratyfikacji konwencji
m iedzy Polska a Rzesza niemiecka o  u- 
latwieniu w  małym ruchu granicznym, 
podpisane] w Gdańsku 30. grudnia 1024'. 
o  żegludze pow ietrznej: o państwowym 
kredycie na melioracje rolne; o wyna­
grodzeniu zastępców profesorów w  s-zko 
łach akademickich. Projekt ustawy zmie­
niającej niektóre postanowienia ustawy 
z drwa 9. października 1923 o  uposażeniu 
funkcionarjuszów państwowych i w o j­
ska.

-—  o -
ZJAZD A R TYSTÓ W  SCEN 

POLSKICH.
Warszawa. 8. kwietnia- (Tej. G. 

T -). D. 8 bm. rano rozpoczął się tu 
wainy zjazd delegatów Związku 
Artystów Scen Polskich. Przybyło  
42 delegatów ?- całej Polski- Delega­
cja t-w. założyła w  Skolimowie 
karniej] węgielny pod Schronisko 
dla weteranów Scen Polskich. 9. 
bm. rozpoczną SJC obrady zjazdu w 
teatrze ..Szkarłatna Maska".

 o------
FABRYKA RECEPT LEKAR­

SKICH n a ... w ó d k ę .
Londyn, 8. kwietni?. (Tel. G. P). 

,-Darily News" donosi z N. Jorku, że 
policja wykryła w Chicago główną 
kwaterę szeroko rozgałęzionej ban­
dy przemytników alkoholowych, 
która w ub roku osiągnęła czystego 

. zysku około ‘*5 mili. dolarów. Or­
ganizacja tej bandy miała pozorni'* 
charakter leczniczy. Wydawano ty ­
siące receot lekarskich na alkohol. 
^ecepty te za drogie pieniądze .na­
bywaj; amatorzy trunków.

 o ------
MARASZEK NIE MURASZKO!

f lcM n n em  i.il nas,.,.,. , *<>respi>nde!ttO
Warszawa. 8. kwietnia. (Z). Ko- 

responden,; Wasz dowiaduje się z o- 
ficjainego źródła, że pogłoski, ja- 

i koby Bolesław Ma raszek był iden­
tyczny co do osoby z Józefem Mu- 
raszką, uje odpowiadają prawdzie. 
Jak wiadomo, kilka dzienników Po­
dało szczegóły, dotyczące Bolesła­
wa Maraszki, który był wmieszany 
swego czasu w sprawę Bagińskie­
go i W ieczorkiewicza z okazji dwu­
krotnej rozprawy, identyfikując go
z Mu raszką.

Wyprane loterii Masowej.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 8 ;,-w ie na. (Z) W y ­
grana 20 tys z\ padła u ciz s ej- 
szem ciągnirniu I jterji ki s w ej 
na Nr. 4207, 10 (y . zł. Nr. 23912, 
3 tys Nr. 5393, 80 J zł. 2223’ 
3 '138 2; 0 ł. Nr. 1562 . 34474
200 zł. 142 7 32247 40878 45704^ 
150 zł. 3808, 4209 16719, 19 10, 
125 ł. 4122. 88 8 l ( ’40 l. 11 86 
11298, 15217 1773 2. 18243,24081. 
25538, 16335, 33701, 37372 39684 
40456, 47325, 48^37.

Berlin , 8 kwietnia. (T  1. G. R ). 
Pisma donoszą o nowych n eszczę- 
śliwych wypad a:h przy ćwi ze- 
niach Reichswehry. W  Giesen przy 
ćwiczę iach granatami wybuch

ręczny granat, raniąc ciężko 5 żoł­
nierzy, z k ó r jch  j^den już umarł. 
W  O bśncy, na Ś ąsku, przy n sz- 
czeniu starych granatów 3 podofi­
cerów odntosło śmiertęl ie rany.

Ferje  p rem ie ra  B raa sh iega  
i min. Thagotta.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 8 Kwietnia. (Z ) Pre­

zes Grab.k w y jed zą  na święta 
Wielkanocne samochodem w go­
ścinę do Prezydenta Rzplitej do 
Spały, a następnie do swego ma­
jątku w Ł  ,wiekiem. Wicepremjer 
1 hugntt spędzi święta w Zakopa­
nem.

na d o g o d n e  sp ła ty

Ank»ie m a i  na
Londyn, 8. kwietnia. (Tel. G. p.). 

Delegacja, złożona ze 155 żydów , 
dążąca z samarji do Jerozolimy na

PIELGRZYMI PO LSCY 
U PAPIEŻA.

Rzym, 8 kwietnia. (Tel. G. P.). 
Wczoraj ks. kardynał Rakowski i 
arc. Cieplak wraz z pielgrzymką 

olską hyii obecni na mszy św. ce­
lebrowanej przez Papieża. Po mszy 
św. Ojciec św. udzieli} pielgrzymom 
Komunii św W  czasie nabożeństwa 
pielgrzymka polska odśpiewała pie­
ni religijne j hymn narodowy. Po 

nabożeństwie Papież udzielił pieł- 
srzymiaei błogosławieństwa.

 o   *
SPECJALISTA OD „W YGRA- 

NYCH".

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa. 8. kwietnia. (Z). 
W  sprawie niedoszłego zdobywcy 
fo rtu n y, który chciał podjąć na fał­
szywą obligację 8 tys. dolarów, zo­
stał wezwany z Lublina jeden z ko­
lektorów, który wypłacił niedawno 
na śfałsZov/ane papiery loteryjne 6 
tys. złotych- W  urzędzie śledczym 
kollektorowi cwcmu przestawiono 
rozma»tych osobników, wśród któ­
rych poznał Szczepanowskiego ja­
ko tego, który u niego podjął owe 
6 tys. zł- Okazało się, że Szczepa- 
nowski jest specjalistą w  tego ro­
dzaju czynnoścach i już rok odsia­
dywał karę za fałszowanie papie­
rów Joteryinych. Odstaw jono go do 
w/ęzienia.

 o------
UWOLNIENIE SADOULA.

Orlean, 8. kwietnia. (Tel. G. 
P.). Sadou! został uwolniony.

 o—  -
ANTYBOLSZEW ICKI BLOK.

(Teiefonemait wł. „Gaz- Por-‘).
Bukareszt, 8. kwietnia, (m). 

Wczoraj odbyła się w min. spraw 
zasran. poufna konferencja, na któ­
rej zjawili siQ prezydent ministrów 
Braitianu, minister spraw zagrań- 
Ouca i mjn. wojny Mardaresicu. — 
Dziennik >,Romania" je^t zdamia- że 
przy tej naradzie omawiane były  
przygotowaia do konferencji M. Em 
tenty, oraz sytuacja nad Dniestrem- 
Min. Duica ruszył sprawę wstąpie­
nia nowych państw do M, Entepty 
celem utworzenia bloku antybojszs- 
wjekiego. jj

  JJ M» I

M i '  \ ż i i m ? -
święto Paschy, została napadnięta 
przez konnych Arabów. 9 żydów 
zabitych, kilkunastu rannych

CORAZ MNIEJ KOMUNISTÓW...
Moskwa, 8. kwietnia. (Tel. Q. P.).

W yniki ukończonych dziś wybo­
rów do sowietu moskiewskiego są 
następujące; 2554 komunistów i 
1306 bezpartyjnych- W  poprzed­
nich 'wyborach liczba bezpartyjnych 
wynosiła 12.3 ogółu wybranych, o- 
beonie zaś 34. Wśród wybranych 
jest 936 kobiet-

W IELKA KATASTROFA 
NA OKRĘCIE WŁOSKIM.

Rzym, 8. kwietnia. Tel. G. P . ) .  

Na pancerniku Duiello, w porcie 
Spezj-a, podczas próbnych strzałów 
wybuchł pocisk 305 mm \ zapalił 
najbliżej położoną amunicję. Według 
informacji „Trybuny", 5 osób zosta­
ło zabitych, a 30 rannych, w  tej licz­
bie 15 ciężko- Sam okręt nic ucier­
piał.

 o------
WYBUCH W  RIO DE JANEIRO.

Rio de Janeiro. 8. kwietnia. (Tel. 
G. P.) Na stojącym w  porcie tut. 
statku naładowanym materiałami 
wybuchowymi nastąpiła eksplozja. 
Wskutek katastrofy 8 osób poniosło 
śmierć, a wieje jest rannych.

ZNIESIENIE MILJTARY2ACJI 
KOLEI RUMUŃSKICH.

(1'clefonemat wi ,,Gazety P o r ,)“ .

Bukareszt, 8- kwietnia, (m). 
W  kołach urzędowych utrzymują, 
że geper- Dyrekcją kolej, w  Bukare­
szcie zamierza przedłożyć rządowi 
wniosek w  sp ra w ie  zniesienia mili- 
ryzacji na kolejach. Kolejarze rum. 
byli zmilitaryzowani od r. 1920.

 -o— —
CZY UGODA RUMUŃSKO- 

NIEMIECKA?
(Telefonemat wł. „Gaz. Po i-1).
Bukareszt, 8- kwietnia. (m). 

W czoraj odbył poseł niem. dłuższą 
konferencję z ministrem Duca, któ­
rej przypisują wielkie znaczenie.

—.—O------
r a d ic z o w c y  z a t r z y m a n i  w  w i e ­

z ie n iu .
Bialogród. 8. kwietnia. (Tel. u. P .) 

'Iiybunał kasacyjny wydal orzeczenie 
stwierdzające, że wobec tego. że oskar­
żenie r.parte na art I ustawy o ochro­
nie republiki pociąga za sobą prewencyj­
ne zatrzymanie w  więzieniu, komitet na­
czelny paitji R .id io a  został zaczyn iany 
w \v’ęzienlu.

suknie 

płaszcze
%

kostyumy

Stanisława Wrońskiego oynowfe 

Lwów, p i  Marjacki 10

Udział Torsji w V Targach 
M o d n i c h .

Warszawa, 8. kwietnia.
(Telefonem od naszego koresp.).

Uczestnictwo Turcji w  tegoro. 
cznych largach, które się odbędą 
w czasie od 5— 15 września br. j«st 
już zapewnione. Tutejsze poselstwo 
tureckie zawiadomiło o  tem posta­
nowieniu Dyrekcję Targów Wsch. 
we Lwowie, nadmieniając, Że zostały 
już podjęte starania, by przemysł i 
handel lewa-ntyński miał na tych 
Targach jak najokazalsze zastęp­
stwo.

Ze wzgi,ędu zaś na doniosłe 
znaczenie stosunków naszych z Le- 
wantem należy z zadowoleniem po­
witać fakt, iż Targi Wschodnie spo­
tyk a ją  się także w  Turcji z tak 
sympatycznem przyjęciem.

Kontakt bowjem, oparty o szero­
ką platformę Targów Wschodnich 
uzasadn a pewniejsze i realniejsze 
nadzieje na większe ożywienie han­
dlu między Polską a Turcją i od­
wrotnie.

Doniosłość zaś tej kwestji gospo­
darczej w obecnych warunkach go­
spodarczych daje się należycie oce­
nić dopiero na tle cichej, lecz na­
miętnej waiki konkurencyjnej o do­
stęp handlowy nad Bosfor.

To też należyte ujęcie j zrozu- 
mienie pokazu produkcji tureckiej 
na V. Targach Wschodnich ma z 
wielu względów poważne > zasadni­
cze znaczenie. Z którego sfery  inte­
resowane dokładnie zdają sobie 
sprawę.

« — #

i
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Z A K O P A N E
ANTONI MOHR i JERZY STACHOWICZ

ul- Akademicka 24- Leona Sapiehy 25-
T e l e f c m  8 - ? 7 .  T e l e f o r .  U - 4 S .

polecają piei wszorzędnej jakości 1964
wszelkie towary kolonialne, wina francuskie, w igierskie i austrjackie, 
likiery i wódki krajowe i zagraniczne oraz najlepsze mieszanki herbaty

Palarnia kawy. ‘ kawy- Pakownia herbaty,

S p ra w y  sp o łe czn e.

Koło T. S. L im. Hihłorji HiidzieifionsMej.
Książnicą publiczna z claru wielkiej wychowawczyni- —  Świetny roz­

wój Kola. —  Skład Zarządu.

L-tów, 9. kwietnia- 
Kiedy w okreste woje-nnym dal­

sze prowadzenie Zakładów najmo­
wych im. W . Niedziałkowskiej o- 
kazalo się niemożliwe j trzeba było 
przystąpić do likwidacji tej placów­
ki naukowej i społecznej, którą 
przez dziesiątki lat z tak niesłycha­
nym pożytkiem prowadziła ś. p. 
Niedziałkowska —  ofiarowała p- 
Klemeiityna Niedziałkowska, Siostra
1 towarzyszka pracy wielkiej w y ­
chowawczyni wielką ilość urzą­
dzeń szkolnych i bogaty księgo­
zbiór —  Towarzystwu Szkoły Lu­
dowej Wspaniały dar ten przyjęło 
T. S. l  z wdzięcznością, a z inicja­
tyw y  byłych uczenie śp. Niedział­
kowskiej zawiazamo w  r. 1919 
Koło T. S, L. je j imania, ofiarowany 
zaś powstałemu Kołu księgozbiór 
stał się podstawa poważnej książni- 
Cy publicznej, która uruchonfiona w  
r- 1923. w  własnym lokalu przy ul. 
iQssoIirrs]< ch n , najlepsze obecnie 
'Oddaje usługi.

Książnica czynna jest obecnie po
2 godzinny dziennie 3 raz3r w tygo­
dniu, posiada dzieł 4.231, w r. 1924 
korzystało 286 czytelniczek i w y­
pożyczyła  książek 2.541. Ilość czy­
telniczek wzrosła w  r. 1925 do licz­
by 318. Przeważa wśród n ich  mło­
dzież szkół i seminariów żeńskich, 
które w oH ; szczupłych obecnie 
■bSbljotsk szkolnych znajduje w Ks: tż 
nicy  cenna dla siebie pomoc, "gdyż 
otrzymuje tam podręczniki szkolne

i' książki potrzebne do lektury.
Lustracja Koła przeprowadzeni, 

niedawno przez Związek okręgowy 
T. S. L. wykazała wzorową pod 
każdym względem administrację, a 
Walne Zgromadzenie członków, w y ­
raziło ustępującemu Za-ządowl 
szczere uznanie za pracę poważnie 
nojmowaną i wykonywaną bardzo 
sumiennie. Dano temu w yraz, w y ­
bierając nowy Zarząd w  niezmie­
nionym prawie składzie. Przewodni­
czącą Koła od początku jego istnie­
nia jest p. Zofja Poratyńska, za sit. 
przewodniczącej są pp- Helena Sito 
Hrnowska_ I Maria B/eńkowska. 
sekretarką p. Jadwiga Sokaiska 
kasjerką P Janina Madeyska, a 
członkami Zarządu pp.: Unicka,
Ihnatowfczowfc. Korajska, Krzyża­
nowska, Kucharska, prof. Kuchar­
ski Władysław, Nahlikowa, Ostrow­
ska. Petzoidówna, Próchnicka, Reut- 
tówna> Riedlowa i St.tekowa Eto 
k imisn rewizyjnej wybrano pp. 
dr. Zdzisława Próchnickiego i1 prof. 
Emila Tenczyna.

Na ostatniem A$alnem Zgroma­
dzeniu Koła P- Helena Skolimowska, 
jako jedna z pierwszych ''uczenie 
śip. W iktorii Niedziąłkpwskiej w y­
głosiła odczyt o! Wielkiej Wycho­
wawczyni, która nie przestani ni­
gdy żyć w  sercach licznych poko­
leń kobiet które wychowała i 
kształciła Ostatnie Walne Zgro- 
mądzeitfe Koła było tego yzczerym 
i serdecznym dowodem.

i?k gdyby przywykli do nich od 
włeków; zdają się siedzieć równie 
iwygejefc, jak na grzbietach swych 
osłów, mułów; c zy  wielbłądów 
A  i te 7iwi*rzę*a dropnym krokiem 
cwałujące wz<łhłż drogi ani się 
płoszą, ani dziwią- smrodliwym mo­
torom benzynowym- A iryka bo­
wiem to kraj wszelkich możliwości, 
wszelkich ras i wszelkich kontras­
tów. Pod telegraficznym słupem 
np., nawpół dżSd paistuch w  łach­
manach, strzegący owiec, na twarz 
pada w  porze modlitwy i spogląda 
w  suromę Mekki odległej, jak to 
czynił lat temu tysiąc...

Mijamy most w iszący na rzece 
Cherat. Tu n^ał być ongiś ostatni 
posterunek rzymski: „Ad Mercu-
rios“ . Lecz trudno dziś doszukać się 
śladu po nim.

jeszcz* ieonn most i rzeka Ykem, 
i oto dojeżdżamy do Rabat. Mijamy 
szybko cmentarz chrześcijański, 
dwo.zec, domy i domki europejskie, 
długie baraki wojsko w*:, aż wresz­
cie czerwona brama starego miasta 
zagradza nam drogę.

Jedziemy dalej wzdłuż murówi 
przez Avenue Foch na Bulwar Kl- 
Alu. Posępne mury więzienia na le- 
wo. a na prawo wybiegają gęste, 
wąskie uliczki starego miasta. Je­
steśmy na miejscu przed hotelem 
Transatlantyckim i otrzepując pył 
z ubrania rozglądamy się ciekawie 
wokoło. »

P rz ed nami wzgórze pokryte 
białemi grobowcami, między które- 
mi bujny chwast się pleni. To  roz­
legły cmentarz muzułmański, opa­
dający aż w morze... Śpią ped tymi 
kamienlanr dumni łupieżcy Berbe­
rzy, a fale Atlantyku rozbijają się 
ze wśeieKłością o głazs na<Forze­
źne, strzegąice spoczynku mjasta 
umarłych. Chnorią cmentarz rów ­
nież1 warowne mury starożytnej 
siedziby srogich korsarzy arab- 
ckich, zwanej —  Kasba Udaja. 
Na wyniosłych, poszczerbionych 
wieżycach mrocznej, kamiennej for­
tecy, uścieliły sobie gniazdo pocia- 
ny, nasze polskie, zimujące tu bo­
ciany i raz po raz łukiem szerokim 
wznosząc się w  błękit powietrzny, 
trzepoczą nad głowami naszemi 
ogromnemi skrzydliskami i witają 
ni?s rado mym, dobrze znanym kle­
kotem w  ktorym słyszymy szum 
trzcin nadbrzeżnych i skrzyp żóra- 
wł studziennych z dalekiej wsi o j­
czystej.

Tadeusz M. NJttman

p i e b w s z a  

POLSKA WYTWÓRNIA

K O R K O W
SB£9DHfC(ł rfllilRDHil
Z y g m u n it u i r s k a  4 .

KOPERNIK Hieiiifl premjera świąteczna M ARYSIEŃKA
S z la g i e r  s “ zonu . dnia 12 kwietnia b. r. S z l a g i e r  se zo n u .

s  . a .  h  . a .  3 3
dramat vschodni w 8-miu wielkich aktach. 2094

N i  illY iD 1! '  Oryginalne francuskie perfumy 
l i i i  u W lę lt l  — mydła, kremy i pudry —
pierwszorzędnych fi'in francuskich jak: Coty, <Jn «rla ln , H onblcrant, P lv e r  

i w. i. w  wielkim wyborze poleca f i rm r

B.  B O H O S I E W I C Z
o r * w ó w ,  H e t m a ń s k a  I. 6 .

Marnot korespondencje.

ystf z południa.
W ZDŁUŻ ATLANTYKU .

Zaffljj Catabianco! Żegna) południowe 
Marokfco! —  Afrykańskie Podole. —  Mo. 
dlitwa do Aha cha poi) sluneti tetegra- 
ficznym. —  Wjazd do Rabat. —  Bociany 

z Kasba Uda ja. 

(Korespondencja własna „Oaz. Poi.“), 

Rabat, w marcu.
P o  raz drugi opuszczamy białe, 

miasto: Casablance i to już na do­
bre. Żegnaj ulic nowoczesnych 
hnjo, bulwarów okólnych wrzawo, 
żegnajcie gmachy wspanjałe z  że- 
iaza-betonu, budowane w  pospiesz­
nej goraczce „Ludzi Nowych", że­
gnaj porde, któryś uczynił z  ci­
chych i pustych brzegów inarok- 
kańskich nową .,city“  amerykań­
ską! Żegnaj i & ściśnięta europej­
skim i budynkami dzielnico arab­
ska, zamierająca z  roku na rok, 
Sdyż żyjesz nązbyt powoli, by wy- 
dążyć siedmiomilowym krokom 
wszechświatowego bissnesu, który 
się wciska zewsząd do twych sta­
ry ch, walących się domostw i w y ­
rzuca na bruk bezdomnych, leni­
wych tubylców, tak bardzo nawy­
kłych do tego, że za nich jdzjała i 
pracuje ich Ałłach w  niej? e! Żegnaj 
wreszcie ty przedziwna, oriental­
nych tajemnic pełna kraino Połud- 
ia, w  cieniu pal™ u stóp Wysokiego 
Atlasu drzem ąca w  gorących pro­
mieniach słonecznych. Czyliż ujrzą 
cię jeszcze oczy moje, w erotyzm ie 
twych murów czerwonych rozko­
chane?,

Chcę w ierzyć; a w ięc do zoba­
czenia. oby ^k  najprędzej!

Dioga moja wiedzie mn-c dziś 
na północ, wzdłuż niegościnnych 
brzegów wzburzonego Atlantyku, 
ku stolicy obecnej Marokka do sta- 
rożj tnego Rabat. Droga —  oczywi­
ście świetny, fówriintki jak stół go­
ściniec —  przecina kraj napazór 
płaski, dorodny i urodzajny. Pola 
pszenicy, żyta, kukurudzy, hrecz-
ki. przegrodzone olbrzymjemi poła­
ciami sadów i jarzyn. Wśród drzsw 
zielonych uśmiechnięte dostatnie 
domki. Krajobraz szerok'. wolny-, 
oko biegnie swobodnie od sine] 
smugi oceanu ku ciemnemu pasowi 
dalekich gór, zamykających skraj 
horyzontu.

Rzekłbyś —  nasze p-Zdole z  
konturami Karpat w  dak- A podo­
bieństwo wzmaga się, w miarę mi­
janych wądołów i stromych, nie­
spodzianych paTowów, w  które 
eoścmieę spuszcza się nagle ostr<- 
mi serpentynami, przecina huczące 
w  dole po kamieniach Ouedy (rze­
ki) i wspina na brzeg przeciwległy 
ostrym skrętem. Potoki te —  to 
prawie Jak owe jary Dniestru. Lecz 
wnet przypominasz sobie, że od 
Podola, od Polskji tyle mil dalekich 
clę dzieli, że to inne strony, inna 
ozęść świata nawet. Bo oto droga 
wysadzana poty ornymi kaktusami, 
a tam znowu zieleni się ta i ów­
dzie pniem wyniosłym w niebo 
strzelającym, wachlarz daktylowej 
Palmy.

W  innem znowu miejscu przez 
półokrągły wykrój, śmiało nad 
wąwozem przerzuconego wiaduktu 
kolej elektrycznej (towarzyszącej

} ~

tram przez cały czas), połyska pia­
ną fal niespokojny szmaragd oceanu.

I pochłaniamy dalej kilometry, 
oparci wygodnie o poduszki auto- 
car‘u Kompanii Transatlantyckiej. 
Mijają nas w ozy, automobile, molo- 
cykle j ciężkie autobusy Marok- 
kańskiego Towarzystwa transpor­
towego, które utrzymuje stalą ko­

munikację na drogach Marokka • z 
powodzeniem zastępuje brak kolei. 
Przelatują obok nas w  tumanach 
kurzu ciężkie wehikuły, wyładowa­
ne po dach śniadymi Arabani', sie­
dzącymi w kuczki na workach prze­
wożonych towarów- Podróżują oni 
Z takim spokojem i flegm;, tymi no­
woczesnymi środkami lokomocji,

DO WYNAJĘCIA
w centrum miasta 9— 18 po- 
koji w  mezaninie z pełnym 
komfortem na biura tylko dla 

poważnej firmy. 
Zgłoszenia Nowy Świat 15. 

I. p. drzwi Nr. 7 w czasie 2— 4. 
popołudniu. 1531
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I liojsiln cjszi kobieta świata. Premiowana p ęhność,

:Ż4A R 7 A  F A R J ł A
Nąjgr źn  s sza przec:wniczka Breftbarta.

W  400-SETNA ROCZNICE PRUSKIEGO 
HOŁDU.

Lwów. 9. kwietnia.

W  dniu wczorajszym  przypadła czte- 
rechsotnia rocznica w iclk iesc iak'u dzie­
jow ego. Na rynku krakowskim ugiął 
przed królem Zygmuntem l. kolano w iel­
ki mistrz Zakonu krzyżackiego i zlożyt 
mu hotd. oddając się jako lennik w  opie- 
ke< oraz ślubując wierność polskim mo­
narchom i narodowi w  swojem  i swych 
Liasiępcóiw imieniu.

B yl to moment największego upoko­
rzenia teutońskiej huty i potęgi, nie w y ­
zyskany przez nas potein w odpowied­
niej mierze. W szelkie umowy pisemne 
uważały Prusy za bezwartościowe 
świishki papieru. Śluby również ich nie 
w iązały w niczem: były  ienn koniecz­
nością chwirloiweoK oslabiena. niczem 
więcej.

P o  hołdzie krafeowiskiir. nastąpił 
wzrost krzyżactw a, już świeckiego. 
Spadkobierca ow ego  wielkiego mistrza, 
klęczącego ze zwieszona głowa u stóp 
w ieży  Mariackiej, pełen, pychy i zarozu­
miałości. kładł swój podpis na akcie roz­
biorowym  Rzeczypospolitej Polskiej.

Nemezis dziejowa dotknęła jednak i 
Prusy. Ra?: jeszcze stwierdzono takt. że 
spraw ied liw cś: wcześniej czy późnie i
zatryum fować musi.

Polska powstała z ri-zLlcru, zasiadła 
ponownie u stołu ob.-ad m ocaistw św ia­
ta. Jej zadaniicm stało sie znewu trzy­
manie na uwiesi sasia-Ja. któreś-.1 ma­
rzeniem wywołania nowej burzy św ia­
towej.

A sąsiad ten. jak ongi. płaszczący sie 
w  chwili os łab iiiia . już m za.uttz myśli
0 odwecie. zbroi sie w  tai jmnicy. w y ­
zyskuje wszelkie niidncacr.iec.a swoich 
przeciwników i pogromców.

W ięc i dzisiaj, jak przed 400 laty. 
czujność jest bardzo wskazana i nie­
zbędna. a wspomnienie hołdu pruskiego
1 jego następstwo winno być nauka, z 
której dyplomacja polska wyciągnie nie­
zawodnie c.dpo,viiedn.;c wnioski.

S T A D E S Ł A J f E .

Podziękowanie.
Za troskliwą i sumienną opiekę 

okaZaną mojej itonii® przy c'ćżkmi 
porodzie i za szczęśliwe przepro­
wadzenie niebezpiecznej operacji 
składam tą droga iWnym Panom 
ginekologom drowi Aleksandrowi 
Podolińskiemu. (Sapiehy 105 i dr. 
Aleksandrowi Pefeschowj (Blachar­
ska 11) serdeczne podziękowań^.

Michał Baczyński. 
2095 urzędnik Dyrekcji Cci.

Wkrótce wystąpi we Lwowie. 2109

K LASZTO R  W  TYB ECIE ,
Wzniesiony niby tw ierdza na górze w jednem z trudno dostępnych pasm

górskich.
i m a a w R r -  w ■ ■ ■ «

P T  Jedyne najtańsze ż & d l o  zakupu.

S K Ł A D N I C A  T O W A R O W A
UL. ZYGMUNTOWSKA 4.

p o l e c a  w s z e l k i e g o  rod ^ n .ju  2100

naczynia kuchenne i narzędzia gospodarskie
artykuły spoiywczo-kolonialne, cukierki i przetwory 

owocowe, wyroby zabawkarskie, meble plecione.
Sprzedaż hurtow na. Sprzedaż liurtow na.

Proszę o głos!
O B O W IĄ ZK I Ż YC IA  CODZIENNEGO.

Lwów. 9 kwietnia.
Z calem uznaniem przyrznać należy, że 

„Gazeta Poranna" wystąpf/a z  w ysoce 
potrzebna inicjatywa, omawiając w sze­
regu artyku łów  działu gospodarczego 
potrzebę popierania naszego przemysłu 
krajowego. Uświadomienie naszego 
społeczeństwa w  tym kierunku, 
że jest ciężkim grzechem obywatelskim  
kupowanie takich tow arów , jakie w  rów ­
norzędnym gatunku sa produkowane w  
kraju, jest sprawa rzeczyw iście niesły­
chanie ważna.

Pow inny sobie wziąć te naukę do 
serca w obecnym okresie przedświąte­
cznym w pierwszej linii najsze panie...

Zapewne, że przy p ieczyw ie wielka- 
nocnem Nudno obejść sie be® takich ar­
tykułów jak migdały, rodzynki daktyle, 
pomarańcze itp.. które musza być spro­
wadzane z  zagranicy. A le  byłoby  napra­
wdę nie do pojęcia, dlaczego np. mieli­
byśm y kupować czekoladę obca. kiedy 
nasza jest cona.imniei tak samo dobra, 
ieśli czasem nie lepsza. Bo pozw olę so­
bie zw rócić uwagę naszych pań na to, 
że wobec wysokiego eta na czekoladę, 
sprowadzana z zagranicy, albo musi być 
ona znacznie droższa od zarówno w y ż ­
szego gatunku czekolady krajowe), albo 
tez przv toi samei cenie znacznie gor­
sza. aby można było pokryć koszta 
oclenia.  —

Nakoniec dzie-.c zupełnie Pogląd, w y ­
rażony w  ostatnim artykule p rzy  opisie 
fabryki Hoflingera, że przyjmując jako 
obowiązującą zasadę, że powfimmo sie ku­
pować tyiko w yroby  krajowe, należy 
przytem  w  pierwszej linii uwzględniać 
nasze przedsiębiorstwa lokalne. Jest to 
bowiem  zasada, na którei opiera sie ca­
ły  lad społeczny: od kręgu najbliższych' 
obow iązków dla rodziny rozchodzą S»ę 
kręgi obow iązków  dalszych.

Jak z opisu krakowskich stosunków 
wyniika, lam już publiczność wprowa­
dziła w  życie te zdrowa zasadę. L w ó w  
powinien póóść za tym przykładem  tern 
bardziej, że jego warunki specjalne w y ­
magają wytężenia sił całego społeczeń­
stwa dila wprowadzenia go na drogę jak 
najw iększego rozwoju gospodarczego. 
Nam kobietom o tem także zapominać 
nie wolno nietylko w  dniach wielkich i 
wyjątkowych, ale w  tych wszystkich 
powszednich. —

Jedna z gospodyń.

K 4 D 1 S N Ł 4 N E .

M ed. Unfw . 2-05

Dr. Matylda Wepper,
b. lekarz Polikliniki dentystycznej 
w Wiedniu, ordynuje w  chorobach 

zębów i jamy ustnej

fr il.lon  ..(Sar. z d 10 4 '0 Vi

ANDRE COUVREUX. 14

Inwazjo fflahrobów.
—  Dziś jeszcze, Zuzanno, dziś 

wieczorem.
—  W ięc dobrze, dziś. Będzie 

to zamiast poślubnej, przedślubna 
podróż nasza. Papę łatwo skionimy.

Uśmiechała się cudownym, choć 
smutnym uśmiechem.

—  Lecz dokąd pojedziemy, ko­
chanie najmilsz? ty moje?

— W  stronę Południa, Północy 
lub Wschodu, skoro Zachód opa­
nowany przez wroga.

—  Niestety, dzie:ino, 1 nie ko­
lei północnej i wschodniej objęte 
strejkiem.

— W  takim razie Połud i e : 
Lyon-Marsylia — zadecydowała. — 
Spotkamy się dziś wieczorem na 
dworcu w  bufec e —  dobrze? Po- 
jedziem/ kurjer.mi o 9-tej.

Zgouz.łem się bez wanania. 
Gdyby i.aw et do Nantes jechać 
chciała, byibyrn zgodz ł się rów­
nież. Każde jej słowo było mi 
c emś świętem i um łowanem. 
Wróciiem do sieb:e autem. Posili­
łem się nieco poczem, zdję y zmę­
czeniem, rzuci.em s ę  w ubraniu 
na łótko, by zażyć przed drogą 
nieco zasłużonego snu i wypo­
czynku.

IV.
Zbudził mnie około 4 tej ogro­

mny rumor w ulicy. Podszedłszy 
ku okru ujrzałem grupy Iudz;, z 
krzykiem biegnących w popłochu. 
Mknęły automobile powozy, do­
rożki —  przepełnione wszystkie. 
Zbiegiem na dół po inform cje, 
posłyszałem, że w czasie konnych 
wyścigów w St. Cloud padła mię­
dzy zgromadzonych wieść o poja­
wieniu się makrobów w lesie St. 
Gerrnain. Opowiadano o potworach 
szczeg ły , które wydały mi s ęs il­
nie przesadzone. Mówiono, że o- 
grom takiego zwierza sięga pierw­

szej platformy wieży Eiffla, że ka­
żdy z nich posiada potroję ramion 
w rujących, że ich żarłoczność po­
chłania inne zwierzęta i luazi, nie 
przepuszczając niczemu, Zdawałem 
sobie sprawę z licznych niepraw­
dopodobieństw i przesady w opo­
wiadaniach owych, dziwiłem się 
jednak, że one wogóle tak późno 
dotarły do stolicy. Przypisywałem 
zwłokę bezrobociu kole owemu, 
oraz burzy, klóra uniemożliwiła w  
przeddzień wycieczki w okolice 
Par ża. Zaalarmowała mię jednak 
nieprzewidz:ana szybkość pochodu 
p tw .rów . Postanowiłem po chwili 
namysłu zorganizować ucieczkę 
naszą samochodem i w ypow edzieć 
nie umi m, z jakiem uczuciem 
wdzięczności zwracałem się myślą 
do i: ego dzie'nego „M otobioku", 
ani lei, jakiej doznałem przykrości, 
skoro znalazłszy się w  mej remizie, 
stwierdzić musiaiem, że szofer —  

ieobecny w tej chwili —  rozebrał 
dla odczyszczenia dwie najważniej­
sze części składowe samochodu. 
Ponowne ich złożenie musiało za­

brać parę godzin czasu N ie zo­
stawało zatem nic innego, jak trzy­
mać się na razie pierwotnego pla­
nu wyjazdu koleją. Wróciłem jak 
niepyszny do domu, upakowałem 
w walizkę najkonieczniejsze przy­
pory, zatrzymałem pierwszą lepszą 
dorożkę, której wcźnica kazał so­
bie zapłacić 50 franków z góry  i 
kazałem pędzić, co Koń wyskoczy.

Pędzić co koń wyskoczył Ła­
two to powiedzieć. Tymczasem po­
wóz posuwał się ledwo krok za 
krokiem wpośród zbitego tłumu, 
jaki zalegał ulice. Przebywszy most 
Hentyka IV., ujrzałem jezdnię cał­
kowicie zawaloną ciżbą najprzeró­
żniejszego typu wehikułów, dążą­
cych na dworzec: na trotoarach 
również roje pieszych, spieszących 
z tobołkami w ręku. Wieść grożą­
cej inwazji rozniosła się duchem i 
tchnęła w  ogół to samo, co w  nas, 
pragnienie ucieczki! Dokąd —  i 
z czem ? wszystko jedno —  byleby 
dalej i byle znaleźć się poza obrę. 
bem Paryża, zagrożonego wtargnię­
ciem potworów. (C. ć. n )
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Postulaty Inphctoa a prze­
silenie gospodarczo.

Z ja zd  p rzed s taw ic ie li kupiectwa 
zw ołan y w  W arszaw ie . — Przed­
wstępna kon ferencja  w  lwow^k. 
Izb ie  handl. i p rzem ysł. — Po­

stu la y.

L w ów , 9 kwietnia.

Ministerstwo Przemyślu i Handlu 
zwołało na dzień 25. kwietnia b. r. 
zjazd przedstawicieli kupiectwa z 
całej Polski, celem umożliwienia sfe­
rom handlowym przedłożenia rwo ch 
najważniejszych postulatów w zwią­
zku z obecnetn przesileniem gospo- 
darczem.

Dla zebrania postulatów tutej­
szych sfer handlowych ua powyższy 
zjazd odbyła się w lwowskiej Izbie 
handlowej i przemysłowej onegdaj 
pod przewodnictwem r. Maksy­
mowicza przedwstępną konferencja 
przedstawicieli tutejszych organizacji 
kupieckich. Na konferencji tej przed­
stawiciele poszczególnych organiza­
cji zgłosili szereg postulatów kupie­
ctwa, a to w dziedzinie podatkowej, 
kredytowej, celnej, komunikacyjnej, 
ubezpieczeń społecznych, paszporto­
wej i tp. Zgłoszone postulaty będą 
Stanowiły materjał na zjazd kupie­
ctwa w Warszawie, w którym też 
wezmą udział delegaci lwowskiej 
Izby handlowej i przemysłowej.

Nil ŚWIĘTA! £ B B B Ł
Fr. SChUtfUTH, B y n e k  4 5 .
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Dwaj oficerowie japońscy we Lwowie.
interesowali się Kopcem Unji i Parkiem Kilińskiego. — 

Odjechali wczoraj do Stanisławowa.
L w ów , 9 kwietnia.

(■ ) Przez cały dzień wczorajszy 
bawili we Lwowie dwaj goście z 
Japonji, mianowicie Kosaharo Uk o 
Duptow da i Noasaburo Okobe, 
obydwaj wyżsi oficerowie armji 
aptńskiej i mieszkańcy Tokio.

Zaopatrzeni oprócz paszportów 
japońskich w dokumenty, wysta- 
w on i przez polskie Mi: iste stwo

spraw woj kowych. Frzyjechali do 
Lwowa z Warszawy i zat zy a i 
się w  H lelu Warszaw kitr. Sym­
patyczni goście zwiedzili miasto, 
szczególnie interesowali się Kopce n 
Unji Lubelskiej i Parliem  Kil ń 
skiego. Miasto nasze zrob ło  na 
nich ba dzo dodatnie wrażeni?. 
Wyjechali dzisiaj pospieszn m po­
ciągiem w kierunku Stanisławowa.

Codziennie przez 12 minut w ogniu!

Lwów Pasaż Mikolascha.

S traż  pożarna u nas i zagran i;
godz in . —  W  Paryżu  i

Lwów, 9 kwietnia.

(v ) W e Lw ow ie w cią u sty­
cznia b. r. byta alarmowaną straż 
pożarn i średn o co 36 goaz r .  Jest 
to i l o ć  prawdziwie zn koma w po­
równaniu z innemi miastami w 
Europie.

M astem, w którem oożary są 
na porządku dziennym, jest Sztok­
holm. Pali się tam io  43 minut.

W  Paryżu wybucha pa/ar prze­
ciętne co 3 godziny. Zważywszy, 
że w P;r/żu jest 4 m io n y  n ie- 
szkańców. a w Sztokholmi tylko 
450 00 ', lic ba prżarów w stolic/ 
Sza ecii j;st ogromna. Objaśniają 
to zami owaniem ludności północy 
do budowania drewnianych budyn-

ą. —  W e L w o w ie  p o ża r  co 36 
Berlin ie co 3 godzirry.

ków> które najlepiej c' ronią od 
zimna.

W Berlinie, podobnie jak w  Pa­
ryżu, pożar wybucha ś e d i io co 3 
godz ny. Berlin posiada 29 s acyj 
pożarnych z zawodowymi s rąż - 
kami i 48 ochotniczych straży o- 
żarnych. St ażacv berińscy pełn ą 
. łużbę przez 24 godz n co dru ą 
d i ę. Ustalili o. i sami cie a wy 
iakt, m anowici0, że każdy z nich 
jest dzie nie w ciągu 12 minut .. 
ogniu.

W  znacznie Ij-pszem położeń u 
są strażacy lwowscy. Przyznać je 
drakow ż nal ±\, że sprawni ść 
nasz j srazy  pożarnej jes. nau- 
w / izana.

Zabobon W Anglii
lęften z drobnych, ale dość

Londyn- w  kwietniu.
A b y  przykuć niewiernego mał­

żonka do  siebie, udała sję dam a z  
t o w a r z y s tw a  Pani M o rr is -T h e re s  do 
jednej z e zm achorek. od  K tó ry ch  roi 

się m ctop o lja  lon d yń sk a - Za  ..sk ro­
m n ą " op ła tą , n ieca łego  fup tą , o t r z y ­
m ała ..n ie za w o d n y  ś ro d ek ", k tó ry  
dom ieszam y do szk la n k i porteru , 

m ia ł sp ro w ad zać  p o ż ą d a n y  skutek.
P a p  M on ris -T h eres  p o r te r  w y p i i .  

ale ani mu przez myśl nie przeszło 
porzucić pięknej przyjaciółki, k tóre j 

w d z ię k i  p r z y k u ły  g o  d o  s ipb ie.

Zain terpelo iw ana z p o w o d u  b e z ­
sku teczn ośc i ś ro d k a  zn ach orka - tłu- 
m a c z y ła  s ię  tem- że,-. p o r te r  m usiał

pouczających przykładów.

b y ć  lich ego  gatunku . W y d a  potem , 
z n ó w  p o  ..skrom nej" cen ie  in n y  śro­

dek. T y m c za s e m  n ie p o p ra w n y  m ał­
żo n ek  trw a ł d a le j w  s w y c h  g rz e ­

chach.
C ią g n ę ło  to s ę z  rok  b e z  ń ia ła : 

c ią g le  n o w e  ś rod k i i n o w e  o p ła ty ,  

a ż  zn iec ie rp liw io n a  pani M o r r s -  
T h eres  podczas  o s ta tn ie g o  pob y tu  

tak  znach°rkę oporządziła parasol­
ka, że  ta  d w a  t y g o d n ip p rz e le ża ła  
w  szpitalu.

W y n ik n ą ł  stąd proces, k tó r y  p i­
sm a p od a ją  jak o  zd u m iew a ją c y  
p r z y k ła d  ^abobonnoścj,, k rzew iią c tj 
s ie  w  A n g ijj n a w e t  w ś ró d  t z w . to ­
w a r z y s t w a

Czarne gniazdo miłości
i pokSi oficer policji.

Wonny bilecik dosze dł pod złym adresem.

Chicago, w  kw ietn iu .

( + )  Kapitan tu te j. p o lic ji p. Jan 

P a łc z y ń s k i o trzy m a ł w o n n y  b lfc- 
c ik , z a p ra s za ją c y  g o  na . .p r y w a t ­
n ą " z a b a w ę  u n ie zn an e j m u zupe:- 
nóe p. K inurad , ul. W .  Aurtan ló z . 
Z a in t r y g o w a n y  korr s a r z  w z ią ł  k il­

ku p o lic ja n tó w  i udał się pod  wska^ 

z a n y  adres. O d k ry c -e  b y ło  is totn ie  
oso ib lw e , g d y ż  za m ia s t balu  od  
k r y to  d ość  n ie w y b re d n y  dom  n ie­
rządu , w  k tó ry m  zastano k ilk a ­
naście k ob ie t i k ilk u d z ies ięc iu  m ęż­

c z y z n .  B v l .  to  p rz e w a żn ie  m u rzyn i

i m u rzyn k i. Q d y  ro zb a w io n e  to w a - ' 
r z y s t w o  s p o s trz e g ło , iż  poliaa 
P r z y b y ła ,  p o c z ę ło  u c iekać . Jeden 

m u rz y n  ze strachu w y s k o c z y ł  p rzez  
ok n o  ::a p o d w ó r z e  i złam ał kark, 
za b iia ją c  s 'ę na m iejscu. Z n a le ź n i^  
g o  b e z  ży c ia , t y lk o  p a p ie ro sa  t r z y ­
m ał k u r c z o w o  w  ustach. Inny m u­
r zy n  p ra w ie  n a go  u c iek ł r ó w n :ez 

p r z e z  ok n o  b e z  szwanku, choć 
d z ia ło  s’ię to na IV  p ię trze  Areszto­
w a n o  p rz e s z ło  50 osób  i osadzone* 
w  k oz ic .

K o m is a rz  P a łc z y ń s k i p r z y c z y ­
n ił się do  uw o ln ien ia  C h ica go  od 
p r z y b y tk u  zepsucia- d a w n o  p oszu ­
k iw a n eg o  b ezsk u teczn ie  p r z e z  p o ­

le ję .

Z aw  adarn ia  u n in ie  szem  u p rze j- 
r. i :  P .  T .  F o i C h  G O Ś C i,
żs m ój hande d e lik a te s ó w , 
p o  ą c z o n y  z  r o k o ja m i d o  śn ia­

dań  i restau racją ,

i p om  n s i n i !
IE92IE ZANHKIf 9 U CZASIE 

OD 9-Ji 00 lS -jl KWIETNI;) 1925.
Prz/ n j sposobności skłaaam 

serdeczne życz nia „W esołych 
Świąt“ wszystk m moim P T. Go- 
sc om i po ecam się len łaskawym 
wzgię. o i li 2107

R Ó Ż A  F L IE S S E R 0 W A
Lw ów , Jagie llońska 11.

tylko
pierwszej

jakości

Lwów, Pasaż Mikoiascha.

! t
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Gosposie słuchajcie!
Cnemu się męczysz zacna gospodyni ?
Czy zabrzmi w kuchni twoich wdzięków nuta, 
Gdy ci to samo tak pięknie wyczyni 
Za mały pieniądz cukiernia Wohnouta?

Pietrasisz torty i inne herezje,
Z  domu jest cała rodzina wyszczuta,
A  potem żaden gość ci tego nie zje,
Bo lepsze rzeczy robią u Wohnouta.

Więc pocóż tracisz wieczory i ranki,
Pocóż ta wieczna kulinarna nuta?
Najlepsze torty, placki i pisanki 
Dostarcza w święta cukiernia Wohnouta.I J

Z  życia prowincji\

Wiadomości stanisławowskie.
(Od naszego

Stanisławów, w kwietniu. 
Otwarcie ważnei Placówki. Dnia 2. 

kwietnia odbyło się uroczyste otwarcie 
Banku Ziemi Stanisławowskiej, mieszczą 
cego sie w  kamienicy p. Dąbrowskiego. 
Poświecenia dokonał ks. proboszcz 
Kummer. Współdzielnia bankowa, jaką 
jest Banik Ziemi stanisl., oparta o drobne 
udziały, ma za cel skupienie rzemieślni- 
ków-Pclafców. potrzebujących kredytu 
na budcwe, czy  też inne cele produk­
cyjne.    —

Niedziela palmowa upłynęła w  mie­
ście pod znakiem dioibroczynwośći publi­
cznej. Niestrudzony komitet organizacji 
naród, kobiet polskich w Stanisławowie 
zadał sie sprzedażą palm na celć ochro­
nek polskich, co przyniosło piękny do­
chód w kwocie 500 zł.

,.Oi !e“ Rostanda na scenie Stanisła­
wa wskie}. Słynna te sztukę odegrali z 
dużern praw>od ze lieni artyści ieatru 
Wielkiegio w e Lw ow ie . Sukces kasowy 
był znacznie mniejszy.

Pożegnanie. Z dniem 31 marca prze­
szedł na emeryturo P. Ma-jan Koczer- 
ski. dyrektor urzędów ppmoeniezych itit. 
Dyrekcji Okręgu skarbowego, po wysłu­
żeniu z góra 40 lat. Ustępującego prze­
łożonego i kolege żegnali serdeczn e pra 
cownicy Dyrekcji O. skarbowego. P rzy  
tei sposobności zebrali m iedzy sobą kw o 
tę 46 zł., która p. dyr. Korzerskf prze­
znaczył na Zakład w ych ow aw czy  dla 
'ie ro t wojennych p -zv  ul. Gofudm w- 
skieeo. — -—

Z życła Politycznego. Dnia 10 hm n 
gnoz. 6 wieczorem  \v sali Panku Han­
dlowego. Lipową 9. odbędzie v e  zebra­
nie członków, oraz sym patyków stron-

korespendenta.)

nic twa „P iast“ . Rcierat na temat „S y- 
| tuacja ]X)iityczna i gospodarcza w Pań- 
I st\v\ie“  wygłosi inż. Ostrowski poseł na 

Sejm. —  —
W alka z pornografia. Rozpowszech­

nianie widokówek, ■lustr i d '  i pism por­
no graficznych przez pewnych aandlarzy. 
dało Ognisku nauczycielsk.emu asumpt 
de wdrożenia konsekwentnej i metody­
cznie ujetej akcji celem zwalczania esob 
hikćw deprawujących dasz; M łodzieży 
polskiiei. W  tym celu zarząd Ogniska 
postanowił wnieść odpowiednie pisma do 
W ojew ództw a, starostwa i obwodowej 
komendy policji państwowej w  sprawie 
zwalczania z u>rz?du tej zabójczej dla 
duszy m łodzieży fprzedewszystkiem  
szkolnej) zarazy, oraz w ezw ać członków 
Ogniska, by solidarnie wzięli udział w 
tej akcji. . —

Mi rderstwp czy  samobójstwo. Za 
gadkowy wypadek samobójstwa z la r zy ł 
się u lrcgfego tygodnia w  Rreehowcach 
pwl Sian.-sfawowem, W  stodole pow ie­
sił sie 75-letni gespofarz Fedcr D iw- 
nycz. Pomijając jednak rzadki wypadek 
samobójstwa w tym wieki!, nasunęło sie 
policji silne podejrzenie morderstwa, 
gdyż tiup wisiał w postawlie siedzacei, 
zupełnie .dotykając nogami ziemi, a na 
szy.ii nie miał żadnych znaków od 
sznura. —  —

Przejechany przez pociąg. Jeden z 
Rudników kn!“ iowvch na linj: Stanisla- 
wów-Nadwórna znalazł onegdai zwłoki 
<p. Adama Drozda z W ołnsowa Który 
jak sie okazało został przejechany przez 
pociąg tow arow y. Jaka była przyczyna 
nieszczęśliwego wypadku, ustalić me 
zdołamo. —  —

Bardzo niemiły wypadek, który w  rozpaczy pogrąiył 
dziewice insbruckie.
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Z e  scen y  i estrady.
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Recital Czesława Hrzyża- 
nowsiiega.

L w ó w ,  9. kwietnia.

Czesłarw Krzyżanow ski posiada usta­
lona sławę w ytw orn ego kapłana ż y w e ­
go  słowa; toteż zapow iedź jego recitahu 
zgromadziła 6 bm. liczne rzesze publi­
czności w sali T ow . Muzycznego.

Sztuka recytatorska Krzyżanow skie­
go stoi na wysokim  poziomie, a składa 
się na niia szereg czynników. Przede- 
wszystkiern posiada znakomity recyta­
tor piękny, metaliczny głos, z  łatwością 
poddający się wszelkim  wymaganiom 
ekspresji. Do tego wrodzonego daru do­
łącza sie umiejętne władanie środkami 
fonicznemu a wiięc subtelna zmienność 
dynamiki, przechodzącej od sizeptu do 
płomiennego' patosu, bogactwo w cienio­
waniu barw y głosowej, a zw łaszcza nie­
skazitelna dykcja, doskonała, a jednak 
nieprzei ask raiwfiona.

Podkreślam tak umiar dykcji K rzy ­
żanowskiego, ponieważ w szkołach dra. 
rratycznych i  na scenie panuję fatalny 
pogląd, że  wym owa musi być wyraźna 
i staranna, a staranność zyskuje sie dzie 
ki dokładnemu wymawianiu „każdej po­
szczególnej litery“ . Pogląd  ten uzależnia 
żyw-e s łow o od  pisowni polskiej, co do­
prowadza do w ym ow y  nienaturalnej i 
śmiesznej. —

Zagadnieniem stosunku słowa żyw e ­
go do pisowni za jęto się u nas no raz 
p ierw szy na ziieździe warszawskim  
Związku Artyst. Dram. Pol., odbytym  .w 
grudniu 1922. Uczestnicy jednak, złożeni 
z artystów  i uczonych fonetyków pol­
skich. nie doszli jeszcze do ustalenia 
w zorow ej w ym ow y  scenicznej.

W  Niemczech nad problemem tym 
pracowano od dawna. Szczegółow y prze 
bieg działalności nad ustaleniem normy 
ctla m ow y scenicznej i recytatorskiej w 
Niemczech znajdą ciekawi w  dziele Sieb- 
sa JBiihnenaussprache“ , 1920. W ynikiem  
narad, w których brali udział, prócz ster 
teatralnych, najwybitniejsi germaniści i 
fonetycy ówcześni, jest szereg zasad. 

Przytaczam  naj ważniejsze:
Zasada pierwsza. Celem komisji nie 

jest wydawanie nowych przepisów, lecz 
ustalenie, iaka jest istniejącą wymowa 
na scenie. O dy okaża się różnice, należy 
w yrów nyw ać, trzym ając się w ym ow y 
najwięcej rozpowszechnionej i najwięcej 
celowej.

Zasada druga. Pisownia me może 
być zasadnicza wskazówką dla wvm o- 
w y  (jakkolwiek gra pożyteczną role po­
mocnicza). Pisownia jest zjawiskiem 
wtómem. m owa pierwotnem. Pisownia 
Powstawała pod bardzo rćżnemi w p ły ­
wami obcemi i branie jej za nieomylne- 
z o  przewodnika prowadzi z konieczności 
n& manowce.

Trzecia zasada. Normy, ustalane 
Przez komisję, dotyczą ty lko spokojnej, 
opanowanej m owy. Pozostaw ia się swo­
bodę dJa pewnych odstępstw, gdy idzie 
o wyrażenie stanu uozuoiowego.

Czwarta zasada. Nie żąda sie ścisłe­
go zachowania przepisanej w ym ow y. 
Sdy rym, rytm !ub rzadka, odmienna 
R ym ow a autora tego wymaga. W  ta- 
k^h przypadkach następuję kompromis, 
kt^ry muSj być przeprowadzony przez
artystę. ------

Głós najpiękniejszy, najlepiej w y- 
sf " ° ł |0ny  i'35* iednak ty lko narzędziem 
ekspresji u tw orów  poetyckich. Jak się 
tem narzędziem posługuje Krzyżnnmw- 

Sztukę odtwórcza jego cechuie in­
t e n c j a :  recytator wnika w  delikatne 
o c e n ie  intencji autorskich. Natomiast 
słabiej wypada strona nczuoowa. K rzy- 
ża rowski. miast liryczności, daje często 
sentymentalną łezke- Uderzało to zw łasz 

„Im prow izacji11. która obok Kono- 
rmckięj „P reed  sądein“  i Nicmojewskie- 

.. ; tanowała pierwszą cześć
ProEPainu. Druga wypełniła recytacja 
utworów obcych w ich oryginalnym  ję­
zyku (Lermontow. Heine, Zamenhof. Sa- 

1131 Rostand, Czernichowski). Zakon- 
tecybator pic kuto wypowiedzianym  

utworem KasprowScZia: „Pam ięci Szo-
pena“ .

Licznie zebrana publiczność dała p. 
Krzyżamawsknermi dowód1 swego uzna­
nia w formie kw iatów  i długotrwałych 
oklasków.

Henryk Balk. 
 o-------

Insbruk, w kwietniu.

Od lat kilku istniejący tu tai 
związek dziewic (Jungfer. bund) 
przebywa ciężkie przesilenie z po 
wodu „zapomnien a się“ swej frzc- 
wodniczącej.

Na godność tę powołało osta­
tnie walne zgromadzenie związku 
niejaką Fianciszkę Wucherer, 21 -le­
tnią cóikę wyższego urzędnika.

Zdaw łosię, że trudno o lepszy 
wybór, pat na Frania bowiem ioz- 
w jała w  interes e zwią k . wicie 
energji i czuwała bardzo m d do- 
brą jego sławą. Zdaje się, że z tej 
ostatniej przyczyny nie miała już

crasu poświęcić wiele troski w ła­
snej dob ej sławie. Co m ało ten 
skutek, że pewnego p;ęknego pc- 
r n' u zaopiekowa y sie nią w ła­
dze, a nieco późn ej dz elna pre­
zydentka stanęła przed kratkom 
.‘ ądowemi oskarżona o dzieciobój­
stwo.

W  Ciągu rozprawy przyznała się 
do zbrodni, a jako motyw jej pe­
dała obawę o u ratę stanowiska 
przewodniczącej w związku dziewic

Biedna przewodnicząca dziewi !
Nietylko straciła to stanowisko, 

iecz jeszcze skazana zostata na 14 
miesięcy ciężkiego więzienia.

Sir. 7

AUSTEN CH AM BERLAIN .

znany kierownik zagraracznei polityki 
angielskiej.

(W edług karykatury framcuskiej).

Nieprzebrane jest mnóstwo odmian 
zwyrodnienia.

Paryż, w  marcu.

Na Montmartre od pewnego cza­
su padł wielki popłoch z  powodu 
napadów, skierowanych przeciwko 
młodym dziewczętom, choć niezbyt 
groźnych zresztą. Oto dzień po dniu 
zdarzało się, że zamaskowany jakiś 
mężczyzna przychwytywał w  tytn 
lub owym zaułku pierwszą lepszą 
dziewczynę, za siadłszy, kładł ją 
sobie lia kolana twarzą do bruku, 
błyskawicznie ostrym nożem odciął 
jej korek, stale od lewego bucika > 
porzuciwszy oszołomioną, znikał w  
ciemności.

Jedyny w swym rodzaju napast­
nik przez czas dłuższy wym ykał 
się pośdgom policji. —  Wreszcie 
przed kilku dniami udało się jej 
przecie amatora obcasów dostać w  
swe ręce. Stwierdzono, że areoZio- 
wany jest młodym urzędnikiem mi­
nisterstwa rolnictwa, że cieszy się 
jak najlepszą opinją przełożonych, 
kolegów j znajomych. Spazmatycz 
nie płacząc, przyznał s»ę do winy. 
W  domu jego znaleziono zresztą w  
specjalnych gablotkach długi rzad 
obcasów damskich —  ,,wszystkie, 
jak oświadczył, z lewego bucika, 
od strony serca".

Jako m otyw  napadów osoWiwy 
kolekcjoner podał niepokonaną poku­
sę. Niema dla niego większej rozko­
szy, jak po pracy, przyszedłszy dó 
domu, pieścić się zrabowanym i ob­
casami, do których w  fantazji pora­
bia sobie wyimaginowane cudne 
kształty właścicielek okaleczonych 
bucików.

Osobhwego degenerata oddano 
pod opiekę psychiatrów.

Pam iętajm y o celach. 
. i zadaniach

Tow. Szkoły Ludowej
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Z  sali są d ow e j.

Omal nie G^źliie więzienie m  b u fe lg  wódhi!
„Widdaj horiwku, bo distanesz!"

L w ów , 9 kwietnia.

His uprawiamy trudnej 
honliurencji!

Dochodzą nas słuchy, że w ielu w ła ­
ścicieli lokali gastronomicznych zarzuca 
ram  uprawianie brudnej konkurencji 
p rzez to. iż pobieramy nadmiernie ni­
skie ceny za podawane potraw y i na­
poje. P rzec iw  zarzutowi- temu zmuszeni 
jesteśm y bronić sie. stwierdzamy, że w 
restauracji naszej „Reklam a" p rzy  ul. 
Szajnochy 5. nie staramy się bynajmniej 
ściągać gości przez konkurencyjne obni­
żanie cen o kilka c zy  kilkanaście gro­
szy. a natumastt staramy sie gorliw ie
0  siała klijentele. podaiac potrawy przez 
pierwszorzędnych kuchmistrzów sporzą­
dzane — na czystem maśle desorowern, 
oraz trunki zdrowe i niefalszowane nel- 
przednieiszych gatunków krajowych i 
zagranicznych, iakoteż znakomite piwo 
żyw ieck ie. —  Usługa skrzętna, chętna i 
uprzejma należy również do atrakcyj na­
szego lokalu. Temu też zawdzięczają 
olbrzym ie powodzenie nasze obiady ala 
Reklama z 3 świetnych dań po 1 z ł .50gr. 
ł to jest powodem, dlaczego tłumy dąża 
do nas także i w ieczorem , wiedząc, że 
zjeść można w  „Reklam ie" kolacje przy 
koncercie po dziennych cenach, bez do­
liczania jakichkolwiek dodatków , pro­
centów. Wspaniałe urządzenie lokalu
1 'wzorowa czystość, oto owa „brudna 
konkurencja", któ^ą sie nam zarzuca, a 
przeciw której zmuszeni jesteśm y bronić 
sie. zostawiając sąd W ielce Szanownej 
Publiczności. _ 2105

Zarzgd Restauracji J E U T
ul. Szajnochy 5-

(boczna Kopernika i Sykstuskiej).

Adam Kilanowicz, Sykstuska 8, 
naprztbtw ul. Szajnochy poleca 
śledzie w  różnych gatunkach, ma- 
rymowane, ŵ d-ąonei, rollmopsy, 
sardynki fran- port., sery zagrani' 
czne, masło. Każdego piątku ryba 
po żydowsku. Piwo beczkowe, wi­
na. likiery, wódki na składzie od 
3.50 zł. litr. —  Ceny konkurencyjne.

 o------
HOTEL ETROPFJSKi. 7. kwietnia l92f 

Przyjechali:
Adam czyk łan, dyrektor ze Sa,-n; 

Herman W itte. obyw atel z Radomia: 
Pollak  Acfiflf, lekarz dem z W arszaw y; 
Lustig Wilhelm, urzędnik z  Tarnopola: 
Zlmmermann Jan. przem ysłow iec z W ie ­
dnia; Farafiiński Kazim ierz, kupiec z 
K rakow a; Friedmann M aurycy, dyrektor 
z  Uścieczka; Taż. K rzyżanow ski W łady­
sław  ze  Stanisławową; Imż. Filczek Ka­
zim ierz z Turki; Maliński Józef, urzęd­
nik z Lucka. —

 O------
TEATR WIELKI

Czw artek 9. bm„ piątek 10. bm. 1 so- 
fiota 11. bm. Teatr zamknięty

Niedziela 12. om. ..U zctia*
Poniedziałek 13. bm. o  3 pop. „T w ó r  

t » “ .
Pon '«dsia łek  13. bm. o  7.30 „K ró lo­

w a Saby".

TEATR M AŁY :

Niedziela 12. b'. m. „W ie lka  księżna 
I chłopiec hotelowy*.

Poniedziałek 13. bm. o 3.30 popoł.: 
„Spadkobierca".

Poniedz. 13 bm. o  7.30 „W ielka księ­
żna i chłopiec hotelow y*.

TEATR NOW OŚCI:

Niedziela 12. bm. ,.Clo-clo“ .
Poniedziałek o  3 pop. ,.Hr. Marjca*.
Poniedziałek o  7.30 ,.Clo-clo“ .

Sprzedaż biletów  do teatrów miej­
skich na przedstawienia świąteczne roz- 
pocznya sie dziś, t. i. w e czwartek. W  
czwartek, piątek i sobotę kasy teatralne 
i kasa miastowa beda czynne od godzi­
ny 9- -̂1 w  południe. W dni świąteczne

(t )  W  drugi dzień Bożego Na- 
roćzenia według g ecko-kat. ob­
rządku posłano wieczorem 11 let­
niego Mikołaja Baluka, syna go­
spodarza w Borkach Janowskich, 
do karczm w Zielow ie po bu.e - 
kę wódki. Chłopak, bcTąc s ę  sam 
iść do odległej o przeszło 1 km. 
karczmy, poprosił do towaizystwa 
rówieśnik* swojego, 12-letmego 
M kołaja Parasiński 'go. Ba uk ku 
pił jeden Ltr w ć d k , Parasiński 
ćwierć litra. Gdy wracali ścieżką 
przez pele, zastąpiło im drogę 
dwóch mężczyzn, z ftórych jeden 
ujrzawszy wystającą z kieszeni 
Baluka długą szyjkę butelki, usi­
łował wy wać mu ją , woła ą : ; 
.„W iddaj horiwku, bo d stanesz...' 
1’arasiński sianał bezracny, nato-

od godz. 10 rano do 17 w  południe, ka­
sa miejska zaś od 10—1 w potulni,e. Na 
p rz e d s ta w ie n ia  popołudniowa b ile ty  w'Ste 
pu sprzedaia w y łą c z n e  tylko kasy w 
gmachu Teatru W ielk iego 

 o------
Szkolne ferje świąteczne. Tego- 

r o c z n e fe rje  w ie lk an ocn e  w  s z k o ­
łach, jak s ię  dow iadu jem y , z a c z y n a ­

ją s ię  z  dn iem  8.xbm. i w łą c zn ie ) i 
t r w a ć  bedą do 20. bm. w łą c z n ie .

„Lu nia-Macierz" wykona w W ielki 
Piątek w bazylice Archikatedralnei o 
godz. 6.30 pod batutą ks. dira Michała# 
W yszyńskiego, utwory wielkopostne 
Heycna, Victoria, Lottiego i Percsiego.

Podniosła uroczystość. W  niedziele, 
dnia 5. kwietnia br. odbyła sic w Za- 
marstynowie uroczystość poświęcenia 
K rzyża  w miejscu, na którem ma sta­
nąć noww budujący sie kościół. Aktu po­
święcenia dokonał gwardian miejsco­
w ego Konwentu OO. Kapucynów' wobec 
licznie zgromadzonych mieszkańców 
gnuin: Zamarstynowa, Holoska w ielk ie­
go. Holoska małegc i gości zc Lw ow a. 
■Bezpośrednio do dokonanem poświece­
niu, bo już w  poniedziałek. 6. kwietnia 
rozpoczęła się budowa Domu Bożego.

Zarzad Okręgu Związku Legionistów 
Polskich w e Lwowie zasyła wszystkim 
członkom najserdeczniejsze życzenia 
W esołych Suiiąt. Tradycyjne święcone 
Leg. Polsik. we L w ow ie  odbędzie sie w 
sobotę dnia 18. kwietnia o godz. 7-mei 
w ieczorem  w lokalu przy ul. Zielonej 7. 
W stpe dla członków 3 zł., dla żionatych 
na dwiie osoby 5 zł. Wp-.sv przyitnuje 
gospodarz ob. W alcga, c odzień n/e w go- 
dzmacv' od 7— 9 wiieczorem do dnia 16. 
kwietnia br. włącznie.

Kongregacja kupiecka we Lwowie  
przypottuna ponownie wszystkim  kup­
com j przemysłowcom, że według roz­
porządzenia M inisterstwa P ra cy  i Opie­
ki Społecznej maia natychmiast zgłosić 
wszystkich swotoh młodocianych prak­
tykantów i praktykantki, jakoteż robot­
ników i robotnice od 15— 13 roku życia 
do Inspektoratu pracy w e L w ow ie  p rzv  
ul. Kopernika 42. Potrzebne do teg 
książki i d-ukl można nabyć w  drukami 
Akademickiej w e Lw ow ie, ul. K rzyw a  
1. 10. Niezgłnszenie młodocianych pra­
cowników  podlesra grzywnom .

Związek 01'cerów Rezerwy Wschod­
niej Małopolski zawiadamia, że  W alne 
Zgromadzenie .odbędzie sie w  niedziele, 
dna 10. kwietnia br. o godz. 10 w sali 
Ogniska Oficerskiego, ul. F redry  1. Za- 
■ zad w zyw a  Koła prowincjonalne do w y  
słania delegatów.

Podziękowanie. Praw dziw ie  wzruszo­
ny nader żyazliwetn przyjęciem , jakie­
g o  doznałem w  dniu mego 25-letniego 
jubileuszu na scenach polskich, w  nie­
dzielę. hnia 5. kvietn ia  br. na scenie 
Tcabu  W ielk iego czuję się w  obowiązku 
z ło żyć  w yra zy  najserdeczniejszego po­
dziękowania tym wszystkim, k tórzy ra­
czy li przyczynić się do możności uzy­
skania jubileuszu, jak również do uświet-

miast Baluk oparł się i iozp:częła  
się nierówna walka. Napa t .ik p-*j 
wali; chłopca na ziem ę i po d uż- 
szem szamotaniu się wyrw ał mu 
butelkę z wódką. Nas ęp tego dni" 
donib łono o rabunku policji, którą 
wkrótce uj .ła sprawcę. Okazał się 
nietn 23-letni M chał Stojico, mie­
szkaniec Zielowa.

Wczoraj' stanął Stojko przed 
Trybunałem sędziów przysięgłych 
po{| zarzut m zbrodni rabunku. P j 
przeprowadzonej rozprawie sędzio­
wie przysięgli zaprzeczyli pytaniom 
Trybunał-.! i na podstawie werdyk­
tu przysięgłych Sąd uwolnił Sto kę 
od winy i kary.

Rozprawie przewodniczył s. An­
k ietk i, oskarżał prok. Sywulak, 
bronił adw. dr. Żywicki.

niemia uroczystego d'a mnie dnia. a w lec 
w pierwszym  rzedzie W ielce Szanow­
nej Komisji Teatralnej, prasie, dyrekto­
rowi teatrów' p. Ludw ikow i Czarnow­
skiemu. kierownikow i administracyjne­
mu teatrów  r. Stanisławowi Daszkiew i­
czów'!, generalnemu sekretarzow i d. A r­
turowi Schróderowu wszystkim  człon­
kom tutejszego Gniazda Z. A. S. P.. Gra- 
tulanWn z poza Lw ow a, członkom chó­
ru. baletu i orkierstry, z głębi wzruszo­
nego serca składam ,.u óg zapłać" Leon 
Bykowski.

Zwyczajny Zjazd ouregowy członków' 
Tow arzystwa urzędników skarbowych z 
wykształceniem  akademickiem w e L w o ­
wie, odbędzie sie dnia 19 bm. o godz. 
10 przedpoł. w  sali posiedzeń luspekto- 
ia*u skarbowego I we Lw ow ie  przy pi. 
C łow ym  1. 1.

Kurs modniarstw a. Oddział lechićcz- 
no - przem ysłow y Izhy handlowej i 
przem ysłowej rozpoczyna 15. kwietnia 
b.r. 2-miesieczn,y kurs modnlarstwa W pi­
sy i bliższe informacje w Biurze Od­
działu przy ul. Bcurlarda 5, II p. od go­
dziny 9— 2 popoł.

Komitet „Chleb Głodnym Dzieciom " 
donosi, że rozw iązany w- Centrali W ar­
szawskiej zorganizował sie na nowo 
pod nazwą: „S tow arzyszen ie Opiekuń­
cze Chleb Dzieciom ". Dzięki ofiarności 
publicznej zdołał zeszłego roku uraTo- 
wać od zlikwidowania kilkanaście Zakia. 
dów. tak lwowskich, jak i prowincjonal­
nych. Wkładka 50 gr. m W ieczn ie. Ad­
res: ul. Ossolińskich 11.

Podatek od trunków. „M erkury Po l­
sk i" donosi, że 15. bm. upływa termin 
płacenia podatKU w ojew ódzk iego od ob­
rotu trunkami za II półroaze ufa roku.

(— ) Kraozieże kieszonkowe. Leonow i 
Moszyńskiemu. dzierżaw cy dóbr w  
Ncrpinie pow. Kamionka Struurłowa. 
skradziono1 w  tramwaju „9“  portfel, za­
w iera jący 150 zł. —  W  czasie kupowa­
nia ubrania w sklepie Lufta p rzy  ul. 
Kaźm iorzowskiej, skradziono robotniko­
w i kolejowemu Mateuszowi Choroszemu 
portfel, zaw ierający 50 zł.

(— ) Poparzona wskutek nieostrożno­
ści. Zofia Kośdalek, lat 25. zairi. p rzv  ul. 
P ijarów  25, wyiapiaiac wosk w  mie­
szkanki. manipulowała lak nieostrożnie, 
że doznała poparzeń.

(— ) Znalezienie koścf ludzkich z 1918 
roku. W  zabudowaniach koszar 13 p. 
art. konnej na W ulce, żołnierz kopiący 
ziemię rod  grządki, natrafił na kości 
ludzkie. P rzyby ła  komisja policyjnó-le- 
karska ustaliła na podstawie zeznań o- 
kolicznych mieszkańców, że znalezione 
kości należą do zw łok żołnierza ukraiń­
skiego. poległego w. r. 1918, a które zo ­
stały w ów czas pochowane. Na polecenie 
k-jrnięarjatu nuejskrjego przew ieziono je 
na cmentarz janowski.

(— ) Granat w  ogrodzie Michał Ga 
lis z o w k i zani. na Bogdsnówce. w  cza­
sie kopania ziemi na ogrodzie, znalazł 
n iewyeksplodowany granat armatni.

(— ) N agły  zgon 2-ty«odniowegp dzie­
cka. VI. komisariat P. P. zawiadomiono

wczoraj, że w  realności p r »y  ul. Poto­
ckiego 25, zm arło wczoraj nagle 2-tygo- 
durówc dziecko płci meskiei którego ro­
dzicami są Jan i Pelagja  Szłamiaki. L e- 
k a iz  dzielniiccwy. k tóry nie mógł stw ier­
dzić p rzyczyny śmie-ci dziecka, polec-ił 
zw łoki odstaw 'ć do instytutu m edycyny 
sądoiwej.

(— ) Spłoszone konie w yw róc iły  latar­
nię. W czora j w południe szer. 5 p. Jan 
W o jrik  pozostawił p rzy  ul. Birajerow- 
skiej 8, konie z wozem  bez dozoru, a 
sam udał sie do kamienicy. Z  powodu 
przejeżdżającego auta komę sp łoszyły 
się i przew róciły  latarnię gazow ą, która 
uległa zniszczeniu

( _ )  Opoje. W czora j posterunkowi po- 
licji aż w  dwu wypadkach opilstwa aż 
dc niepizytomności musieli interwenio­
w ać przez doprowadzenie „zam roczo­
nych" do aresztów  celem w ytrzeźw ie ­
nia. I tak sprowadzono Michała Hansa 
ekspresa. który leżał bez przytomności 
na pl. Gołuchowskich, oraz Katanzyne 
Wiśniewską, którą znaleziono pijana w  
Rynku.

(— ) Znowu napad rabunkowy „toreb- 
karza". Ten n ow y  typ rabunku wszedł 
w idocznie w  modc i na drogę te i zbrod­
ni w eszło już w ięcej kandydatów na 
szubienicę, skoro rabunki tego rodzaju 
nie ustają. O to wczora, w ieczorem  zda- 
r zy ł sie znowu taki wypadek. G dy pani 
Justyna Soiegel, w ł. dlrukairni p rzy  ul. 
Brajerowskiej. wracała po godz. 8 w ie ­
czorem ul. Kołłątaja do' domu. przystą­
pił do niej jakiś niwznamy osobnik i 
szarpnął za torebkę tak silnie, że ode­
rwał sprzączkę, torebki jednak nie zd o ­
był, gdyż napadniętej pospieszyli na po­
moc przechodnie. Rabuś umknął prze­
chodnia bramą na ul. Kaźmienzowską.

(— ) Aresztowanie awantnrników. 
Sprowadzono i osadzono w  aresztach 
policyjnych w czoraj w ieczorem  Antonie­
go Engla. oraz Anne C w ynar za w y w o ­
łanie awantury i stawianie oporu Pod­
czas aresztowania.

(m ) Podw yższen ie tary fy  kol. rumuń­
skiej. Jak sic nasz korespondent dowia­
duje. potw ierdziła Rada m inistrów wnio­
sek generalnej dyrekcji knl. w  Buka­
reszcie w  sprawie podwyższenia tary fy  
kol. o 30 prc.

(m ) Kandeniami na pociąg. , Na stacji 
Hatna (Rumunia) został wczoraj rociafi 
pospies?nv Czern iowce Bukareszt ob­
rzucone gradem kamieni. Z podróżnych 
nikt nie nćroćsl szwanku na zdrowiu. 
Ś ledztw o w  toku.

 O------

Piwo itiliwe
Exportowa, bawarskie I porte '
dostarcza każdej ilości —  oraz

Wódki, Likiery, Koniaki 
i Miód stary

p o  c e n n r h  z n i ż o n y c h  

poleca 2022

K. Maksymowicz
Lw ów , ul. Sokoła 1.1.

Nowości wiosenne
poleca firm a 1482

STflGHIESICZ i BBHYSDBSRI
Magazyn towarów bławatnych 
Lw6w, Rynek Frypunialska>

Wielki Pożar w Warszawie. Wczoral
wybuchł pożar w  fabryce płaszczy gu­
mowych „Pluuium". Straż pożarna stłn- 
niiła w.orawdzie szybko ogień. Straty 
jednak fabryki sa dość znaczne.

Ostatnie posiedzenie giełdy warszaw­
skiej prztd  świętem, odbędzie sie wr 
czwartek. 9. t«n Najbliższe posiedzenie 
PO' świiętach odfa ;dzie się we wtorek, 
14. bm.
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Kłamanie do Hasy Oszcz. 
w  Tarnowie.

Z ło d z ie je  w ys k o c zy li na bruk 
i za b ili się .

Tarnów , 7 kwietnia.

(— )  Onegdaj w  nocy dokonano 
włcmania do Miejskiej Kasy Oszcz. 
w Tarnowie, przy ul. W ałowej. 
Włamania dokonali: Leon Gronnei 
z Łodzi, Jah Adamski i Franci­
szek Król false Piotr Komorow ki 
z Warszawy, oraz czwarty osob­
nik nieznanego nazwiska.

Nadszedł posterunkowy, na 
kfórego widok Adamski i Komo­
rowski wyskoczyli oknem II p. na 
bruk i ponieśli śmierć na mie scu, 
Groner został ujęty, czwarty osob­
nik zdołał zbiedz.

Groner zeznał, źe ze wspólni­
kami spotkał się w  Wadowicach 
i tam uplanowano włamanie w  
Tarnowie. Osobnika, k óry zdołał 
zbiedz, nie znal przedtem ani z 
nazwiska ani też z widzenia, zo­
stał on bowiem w  ostatniej chwili 
zwerbowany i wtaj mniczo iy w 
plan przez Adamskiego. G onera 
osadzono w więzieniu sądu okrę­
gowego w Tarnowie.

Protest szoferów w  Paryżu 
przeciw przepisom.

SOz aut z rykiem  przejeżdżało ławą  
przoz miasto o północy.

Paryż , w  kwietniu. 

(v ) Szoferzy autotaksów pary­
skich na znak protestiu przeciwko 
obostrzonym przepisom, wydany11* 
świeżo przez prefekta policji dla 
kierowników aut, urządzili w  noc 
z 31. marca na 1. kwietnia hałaśliwą 
demonstrację. Po odbytem zgroma­
dzaniu, na którem uchwalono pro- 
test przeclwko ogłoszonym przepi­
som, około godz. 1 w  nocy po­
wsiadali szoferzy w  liczbie około 
500 do swojch aut i trąbiąc i w y ­
jąc, ruszyli w  pełnym biegu przez  
pryncypaine ulice i bu lw ary  parys- 
ckie. Ludność przerażona hałasem 
Pozrywała się z łóżek i wkrótce o- 
kna > balkony zapełniły się głowami 
rozbudzonych-

Zdezorientowana w  pierwszej 
chwjii policja nie zdołała opanować 
demonstracji. Dopiero na placu Zgo­
dy wielki kordon PoI'cii zastąpił 
drogę demonstrującym i z trudem 
rozpędził zbyt hałaśliwie objawia­
jących swoje niezadowolenie szo- 
ferów. ,

f/ W T Ł
Z TYG O D N IA .

Lwów, 9. kwietnia.
\Vszelkirn Drorootiwom na pizekó-r 

epidemia pij.kii nożnej nie tylko nie sła­
bnie. Zn(j,w wykazuje wzmożona ak­
tywność. powodem  apatji, jaka sic w 
P;erwszyicb dniach objawiła, nie były  ia- 
kifcs głębsze przyczyny, lecz po prostu 
1!^. duxość“  lwowskiej publiczności, 
k*o:a, zepsuta tamtegcuacznymi smako- 
łykam,, nie kwapiła sie zbytnio do do- 
mcweii strawy. Ubiegła niedziela była 
niejako punktem zwrotnym. Szereg wiel 
kich imprez u kraju i zagranicą wpra­
wi* w ruch lwowsk. sportowców. 2nów 
jak za dobrych czasów dzwoniły bezu­
stannie telefony redakcyjne, udzielając 
niecierpliwym sportowcom wiadomości 
z Przeróżnych placówek boju.

Niedelikatni celnicy.
Nawet podziwianej śpiewaczce nie wahali się sprawić 

przykrej niespodzianki.
N o w y  Jork, w kwietniu.

Słynną d vę operową Geraldy- 
nę Farrar, zaraz u wstępu na te­
ry iorjum Stanów Z ednoczcn; ch, 
dokąd zjechała z Kanady, spotkał 
bardzo przykry wypadek.

Celnicy amerykańscy wogóle 
nie odznaczają się nadmia em de­
likatności, od czasu zwłaszcza, gdy 
nastała prohibicja, roztaczają nad­
zwyczajnie ścisłą kontrolę nad 
przyjezdnymi.

Na zapytanie, czy ma co do 
oclenia, Geraldyra Farrar, stanow- 
czeir „nie” próbowała uwolnić się

od przetrząsania jej tobołów. Nie 
p mogło to jednak. Celnicy ?ą 
bardzo sceptycznie usposobioną 
naqą. W  tym zaś wypadku scep 
sycyzm ich oKazał się najzupełniej 
uzasadnionym. Dopr. wad ii bo­
wiem do wykrycia, że śpiewaczka 
schowała między bieliznę 40 fla­
szek wódki i likieru.

Alkohol uległ konfL kacie, śp e- 
waczka zaś musiała zapłacić z 
miejsca gotówką 2C0 do!, tytułem 
kary, ab/ módz ruszyć w dalszą 
drogę,

Podatek od cudzoziemców da Paryżowi 11 miljony.
P?ryż, w kwietniu.

Rada miejska Paryża uchwal ła 
na posiedzeniu wczorajszem nało­
żyć specjalny pod itik  na obcokra­
jowców, zamieszkałych w  Paryżu, 
podatek ten będzie jednorazowy 
i w  nosić ma 50 franków od oso­
by. Wobec tego, że w Paryżu 
Przebywa stale około 450 tysięcy

obcokrajowców, do kasy miejskie’ 
wplynęiaby z tego źródła poważn 
kwota okolą 22 i pół mil;. frankóv.

Uchwała wywołała duże rofcf 
r.czenie wśród obco ;ra o só , 
zwłaszcza zaś emigrantów rosyj­
skich. W  Izbie deputowanych w 
związki* z tą uchwała wniesiona 
ma być inter elacja.

Na p ierw szy plan, zainteresowani a 
wysunęły się naturalnie walki o m istrzo­
stwo. W iadomość o zw ycięstw ie  Pogo ­
ni w  W iln ie przyjęto wśród zaintereso­
wanych kół z  pewną ulgą. Mimo ze­
wnętrznej pewności żyw iono w  głębi du­
szy  obaw ę przed: niespodzianką. O si­
łach przeciwnika wileńskiego r»ie w ie ­
dziano nic pewnego, a zdolność bo!ow a 
własnej drużyny przedstawiała się też 
niejasno. W ynik ostateczny znany. P o ­
goń zdobyła dalsze dwa punkty i ma za­
pewnione dojście do finału.

Ciężki dzień przechodził Kraków. 
Dama .s to lic y " polskiego piłkarstwa o- 
trzymała ciężki cios. W isła, reprezentant 
okręgu krakowskiego, straciła pono­
wnie dwa punkty i ma wszelkie szan­
se nie znaleźć sie wśi ód finafowców. 
Kto zna lokalny patrjotj zn rir częstokroć 
niesmaczną zarozumiałość podwaw el­
skiej braci sportowej, ten potrafi faki po 
w yższy  należycie ocenić. Jeszcze nie 
wszystko stracone, teoretycznie są w i­
doki uratowania sytuacji, ale sęk w tem, 
iż dodatnie rozwiązanie kiwestjj nie spo- 
czyw-a w  refku Krakowa, lecz K ró lew ­
skiej Huty j Lodzi,

Druga niespodzianką uraczyła nas 
Poionja. bćljąc poznańską W artę. Okaza­
ło się raz ‘eszcze, iż Polonia jest nieo­
bliczalną drużyna i na własnych śmie­
ciach niebezpieczną. Tak w ię i tu zapo­
wiada się sytuacja nader ciekawie.

L w ó w  baw ił zresztą mj ślami n-'etyi- 
ko w  Wfflnie ale i Krakowie, dokąd po 
długiej niebytmości wybrali sie Czarni.

Drużyna lw ow ska godnie zareprez-m- 
tow.ita swói gród, ulegając Oracovii za­
ledw ie w  stosunku 3:2. Jeśli się weźmie 
pod uwagę, iż Czarni grali bez Hawlin- 
ga i W*nn ckiego. iż stawienie czoła 
Craooyiii na jej własnem boisku należy 
do rzeczy w ieccj niż trudnych, to w ó w ­
czas dopiero potrafi sie należycie ocenić i 
wartość wyniku, osiągniętego przez r.a- ; 
sza drużynę. N ależy się spodziewać, iż 
sukces krakc: wski będzie dalszym etapem 
w7 drodze do zupełnego renesansu.

Jak w ięc widzimy, na całej iinji pa­
nował ożyw iony ruch. Raz wzbudzone 
zainteresowanie nie tylko sie nie zmniej­
sza. ale z każdym dniem wzrasta. L w o ­
wski światek sportowy z  niecierpliwo­
ścią oczekuje świąt, które sprowadzą do 
ntiodu nas/ego Hakoah, zw yc ięzcę  
Slaviii j Rapidu. Nar. S.

Słynna angielsl a drużyna Boi foni 
W anderers przyjeżdża do Wiednia, ‘^ r -  
mm spotkania nie jest jeszcze ustalony.

Kieska Biazylii. Równocześnie z  ur 
rugwajska dnuoma ..National" z Monse- 
rideo wybrali się do Europy Argentyń­
c zycy  i B razylijczycy. Drożna brazylij­
ska poniooła ubiegłej niedzieli klęskę 
1 : 0 od F. C. CettB ffraw aa ).

Z  przemysłu
naftowego

im zv!l!za ]flłw ilB eZtrtfzi
Bal. Karp. flhe. Tow . Naft.

(dawniej „Berghem. f M ac G a r v e y ‘) 
odbyło  się dnia 4 kwietnia br. pod prze- 
woaniictwem p. prof. inż. Jana Zarań­
skiego.

P iz y ję to  bilans otwarcia iw złotych 
z dniem 1 stycznia 1925

Aktywia wynoszą 1.5.080.693*41 zł. Ka­
pitał zakładowy 9.O00.000 zł., fundusz 
rezerw ow y  2,500.090 zł.

Kapitał zakładow y podzielono na 
384.000 akcji PO' 25 zł. wart. nom., tak, 
że dawni akcjonariusze za*4 akcie wart. 
nom. po 3500 mp. otrzym ają iedma nowa 
akcję o  nomin. waroośd 25 zł.

------- O-------

Ż y c ie  g o s p o d a rc z e .

H a  nz Z p a a i z t o i E  
Gai. K osy 0 zczędniiścL

Sprawozdanie Dyrekcji Za r. 1924.—  
Pomyślny rozwój instytucji. —  
Sprawą waloryzacji wkładek. —  
Projekt ztniany nazwy. —  W ybory,

Lwów, 9. kwietnia.
On-egda; odbyło się pod przewod­

nictwem prezesa p. Stanisława Nie-
zabitow skiego W a ln e  Z grom ad zen ie  

Galicyjskiej Kasy Oszczędności.
Sprawozdanie z działalności 

Dyrekcji za rok 1924 wykazuje, że  
przy ohecnem ułożeniu waluty za 
służona ta Instytucja weszła znowu 
w fazę pomyślnego rozwoju.

Z  chwilą wprowadzenia złotego 
wzmózł się na nowo ruch oszczęd­
nościowy. co świadczy' o  tem, że 
ludność o d z y s k a ją  dawne zaufam* 
do lokowania swych kapitałów w  

tej instytucji. Ilustrują to wymowne 
cy fry : W kładki oszczędności w y ­
nosiły 31. grudnia 1923 po przer?- 
chowaniu marek na złote 1.887.53, 
zaś już w u>.. ,1 mknięcia fok « spra-

wozdawczeg< 31. grudnia 1924 
w zrosły  one do 825 451-09 zł. —  
Wkładki na rachunek bież?cy w y­
kazują nadwyżkę 65.945.57 zł.

Liczba książeczek wkładkowym 
31. grudn ia 1924 wynosiła 103.796.

Sprawozdanie omawia dalej ob­
szernie sprawę waloryzacji, wkła­
dek przedwojennych, która jeszetze 
nie j,eSt ostatecznie ustaiona, chodzi 
bowjetn o to, aby jak najkorzyst­
niejsze przerachowanie dla właści­
cieli przedwojennych książeczek 
wkładkowych pogodzić z interesa­
mi instytucji.

Następnie Walne Zgromadzenie 
na wniosek referenta komisji rewi­
zyjnej p Decykiewfcza zatwierdzi­
ło bilans otwarcia w złotych, spo­
rządzeń’' ’  przez Dyrekcję dnia 30. 
czerwca 1924, oraz następujący 
wniosek:

T y  mc z. W ydział samorządowy 
raczy udzielić zarządowi Gal- Ka­
sy Oszcz. we Lwowie absolutorium 
z  rachunków za r. 1924.

Snraiwę zmiany statutu Kasy od. 
nośni© do brzmienia firmy refero­
wał dyreictor dr. Kwiatkowski. —  
Sprawa ta wywołała ż y w ą  dysku­
sję. Chodzi o W  aby zmienić nazwę 
„Galicyjska Kasa Oszczędności", 
którą iuż dziś jest anachronizmem, 
na inną, bardziej odpowiednią. Re­
ferent postawił wniosek na nazwę:, 
„Małopolska Kasa Oszczędności".

Tej nazwie sprzeciwił się roleto*- 
dr. Twardowski, a poparli tea 
sprzeciw dr. Dziędzielewjęz i dr. A- 
braham. Po dyskusji przyjęto jed­
nogłośnie wniosek dra Twardow­
skiego na odesłanie tej sprawy do 
Wydziału i Dyrekcji z poleceniem, 
*by  co do tego zasiągnleto opinjl 
osób kompetentnych i zaproszono 
jako rzeczoznawców pro.f. di a 
Balcera i prał. dra Romera.

Następnie przystąpiono do w y­
borów: Członkami Towarzystwa
wybrani zostaP pp,: dr. Bieńkow­
ski Stan. przemysłowiec, Bloch Le­
on sędzia sądu okr., dr- Garapicn 
Paweł wojewoda lwowski. Korze­
niowski Ign. komisarz rządowy. G. 
K, O., Pammer Gustaw wiceprezes 
Izby śgkodz-, Ks. Piasecki Aleksy 
prałat gr.-kat- Kapituły, dr. Pinjńskł 
Lepr, prof. Unjw., Ried'1 Edm. ku­
piec, Scheyer Juljan kupiec, Sośniak' 
Tad. dyr-ktor Zakładu ubezp. on 
wyp., Sosnowsk5 Doman sędzia 
apel, dr. Szarski Marcin dyr. Ban­
ku przem., W ixel Jakob przemy­
słowiec, Zawadowski Józef dyr. 
Zakł. Dens. dla funkc., Zgórski Jó­
zef dyr. Banku Polskiego.
1 Członkami Wydziału G- K. O.
wybranii zostali pp.: Chołoniew­
ski Stan. architekt, dr. Dziędziele- 
wifcrz Ant. adwokat, Krzyżanowski 
Marjan właśc. apteki i PiwocKi 
Wład. emer- radca.

Z przebiegu całego Walnego 
zgromadzenia nabiera się przekona­
nie, żc Gal. Kasa Oszczędności, któ­
ra po ustąpieniu swego długoletnie- 
go, zasłużonego dyrektora dra Ed­
warda Stroynowsklego pozostaje 
pod dyrekcją p. dr. Ferdynanda 
Kwiatkowskiego, dr. Stanisława 
Dobteckiego / dra Władysława 
Abrahama, rozwija się pod energi­
cznym ] sprężystym, kierunkiem no­
wej dyrekcji coraz pomyślniej i nic. 
bmwem stanie się znowu tak jak w  
dobie przedwojennej instytucja po-
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siadająca najpoważniejsze znaczenie 
go®podarcze i finansowe dla tej po­
łaci kraju.

 o  .

Giełda lwowska.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lwów, 8. kwietnia.
Na przedtriełdzfe nastrój przed­

świąteczny. Zainteresowanie bardzo 
słabe, brak ochoty do transakcji. —  
Gazy wschodnie obniżyły się na 
10*55 (wczoraj 10*80), zachodnie 
bez obrotów. Jaworzno utrzymały 
się przy wczorajszym kursie 1305. 
Kupowano w małych ilościach Len, 
Radziwiłła, Olkusz i Lesienice.

Akcje przemysłowe i bankowe 
naogół bez zmiany. Akcje ai bilrażo- 
we a zwłaszcza Browary doznały 
lekkiej zniżki kursów. Papiery han­
dlowe i procentowe zaniedbane. 
Transakcje skromne, przy słabem 
zapotrzebowaniu.

Notowano: Chodorów 4*15 do 
4‘25, Browary 8*35, Siersza g. 3*90, 
Parowozy 0 68, Zieleniewski 11*25, 
P. Naftę 0*48, Gazolinę 1 80 — 1*90, 
Ćmielów 0*49, Bk Hipoteczny 0*52 
do 0‘55, Rolniczy 0*30, Przemysło­
wy 0*32— 0*33. Tendencja niejedno­
lita. Usposobienie rezerwowane.

OBROTY W  AKCJACH.
Hipoteczny 0*52, 0 53, 0*55, Prze­

mysłowy 0*33, 0*32, Z . B. K. 0*15'*:,, 
016, Rolniczy 0*30, Browary 8 35, 
Chodorów 4*15, 4*20, 425, Chybie 
4*80, 485, Cegielski 27*00, Ćmie­
lów 0*49, Gafota 0*36, Gazolina 
1*8\ 1*85, 1*90, Parowozy 0*6 3,

Pezet 0*26, Pol. Nafta 0*48, Siersza 
g. 3*903 Zieleniewski 11*25.

OBROTY W  AKCJACH NffiKO- 
TOW ANYCH.

Lw ów , 8 kwietnia.
Gazy wscnodnie 10*60, 10*55. Ja­

worzno (25) 13*05, (drobne) 13*70. 
Lesienice 1*40. Len 0*30. Olkusz 
1*00, 0*99. Radziwiłł nf. 1*55, 1*60, 
ef. 1*75.

Giełda zbożowa.
Lw ów . 8 kwietnia.

Giełda nielicznie odwiedzana, za­
stój w obrotach. Zupełny brak owsa 
krajowego, obfita podaż przy sil- 
nem zainteresowaniu w owsie pro­
weniencji niemieckiej. Tendencja u- 
trzymana. Usposobi ;nie spokojne 
Z powodu świąt Wielkanocnych, 
następne zeb anie giełdowe we wto­
rek, dnia 14 kwietnia 1925-

GieBy obce.
GIEŁDA WIEDEŃSKA.

Wiedeń, 8. kwietnia. (Tel. G. P .) 
D olary 70760, marka tiiem. 168. atig. 
3382, franc. 3646, w łoskie 2410 jugosł 
1142, polskie 13860— 13660. rumuńskie 
325, szwajc. 13660. węgierskie 9806, c ze ­
skie 2U99.

AKCJE.
Wiedeń, 8. kwietnia.,. (Tel. G. P .) 

Silesia 12, Fanto 194, Karpaty 116, 
Scshodnica 162, Siersza 4800, Bank Ma­
łopolski 4050, Bank Hip. 7500, Bamk D y­
skontowy 94, Kompas 16700, G oleszów  
448, Portlantd cement 285. Lumen 5400, 
Nafta 140. Mraźrńca 35 i pól do 36 i pół. 
Tepege 16, Bno-wary lwowsiike 115.

Ceduła giełdy lwowskiej z dnia 8 kwietnia 1925.

Wartość Dywidenda 8 kwietnia
nomin. 1023 1924 Akcje

r kuponem bieżącym
ptneą żaćłaia

transakcje
Mkp.

280

Mkrv Tt gr zł irr

140 Bank Związkowy
280 130 15000 Bank hipoteczny - — 1 — 56 C *52— 0*55

1000 500 — Bank handl. pozo. — — — — —
280 18! 2800 Bank Komercja!. . — _ — — —
280 140 5600 Bank Małopolski. — - — — —
280 140 £800 Bank poważ. kred. — — — — —
280 130 9000 Bank Przemysłów. — 31 — 34 0*?2— 0 33

1000 — — Bank Rolniczy . . - 29 ‘ 31 0*20
280 84 15000 Bank Ziem. kred. — 15 — 1/ 0-151/2—0*16
280 84 — Bank Zemelny . . — _ — _ __

1000 600 100000 Z w. Sp. Z. w  Por. . — — — — __
500 — 5000 Agrocbemła . . . — _ — __

1000 650 — Bracia Biskupscy — — — — _
500 2000 — Browary . . .  * 8 25 8 45 • 835

1000 3000 25 gr Chodorow . . . . i 10 A 30 A 15— 4*25
1000 2000 50 gr Chybie . . . . . 4 75 4 90 4*80-1*85
1000 800 30000 Cegielski . . . . 26 70 27 30 27 00
1000 1000 2000 Ćmielów . . . . — 48 — 50 0* 9
— — — Fabr. Lokomotyw - — —
140 14000 140 G a f o t a ............... — 39 — 41 040
140 800 — G a l i c j a ............... — _ — __

1000 — — Gazolina . . . . 1 75 1 95 1*80 — ICO
140 600 — Górka................... — __ —
140 1S000 — K arpalit............... — __
280 200 5000 K r a k u s .............. — — _ —

5000 15000 — M arynia............... — — __
1000 300 10500 Niemojowskt . . 

,Nttrar Zakł. ch.
- _ — _

— — — — __ — — __.
1000 4000 — O ik o s .................. — _ —. — ___
500 790 4 gr Parowozy . . . . — 7 — 63 0*68
500 200 1000 P e z e t .................. -- 2ó — 27 025
350 175 — P o c i s k ............... — _ —

1000 500 7550 Pok uc ie ............... — _ — _ __
500 350 20000 Polska nafta . . . — \7 .— 43 048
500 400 — Polskie Tow. Bud. — —

10000 2500 — P o t ę g a .............. — — _ __
140 280 — Rakszawa . . . . — __ — _ __
500 300 360 Rohn Zieliński . . — _ — __ __
200 140 — Siersza elektr. . . - — — —. __
140 300 — Siersza górn. . . 3 85 3 95 390
280 750 — Spół. Wydawnicza — —

i COC — 1800 Tehata . . . .  . — __ _ —
700 700 20000 Tepege ............... — ■»» — __ __

1000 350 — T e sp y .................. — __ — _ MDI
140 280 — Trzebinia . . . . — _ _ —
500 1000 — U rs u s .................. _ _ _ —

1000 1070 — Zieleniewski . . . 11 10 11 i ) 11*25
140 90 — Impez . . . . . .
500 200 1500 Polski Ołob . . . — __ — _

i 000 520 45000 Polbat ............... 3 _ __
1000 210 — Polsot................... - __ _ _
140 240 4500 Toban ................... — __ _
E.00 300 — W a w e l ............... « _ — _ _,
* - —* — keU iurtow aia& A . — — , — — —

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 8. kwietnia. (Tel. G. P.l Pa­

ryż 26.60, Londyn 24.77 i pół. N ow y  
Jork 517.7, B elg ia  26.15 W łochy 21.22. 
Berfei 123.3, Wtedeń 72.90, Praga 
15.337, W arszaw a 100, Budapeszt 0.72, 
Biatogród 8.35. 
iż  •

Obroty prywatne:
L w ów , 8 kwietnia, 

D ziś tendencja zwyżkowa. Obrót 
ożywiony.

Dolary amar. 5*18* 4 do 5*19 
doi. kanadyjskie 5*15 ł/a do 5*16, 
korony czeskie 0*1514 da 0*15 ł 3, 
leje 0*02*/, da 0*02*/s franki Iranc, 
0*27 ̂  do 0*27 */,, lrank szwajcarski 
100 do 102, funty siterL 24*60 
do 24 70, Ruble a 500 i a 130 
7.3 1 t y ł  3 00 zł- do 3 20 zł.
drobne za 1 tyg. 1 83 do 2*00 zł, 
niemieckie tys. stare za 1 ryj. 
0 00 do 0 03 gr., korony aistr. za 
tvs, 0*07‘/* do 0*071 s gr.

Złoto: 20 kor. 21*80 do 21*90, 
20 frank. 19 83 do 19 90, 20 maiki 
74 80 do 25 00, 10 rubli 27.00 do 
17 20 gr.

Srebro: kor.aostr. 0-44*!,— 0*44 */3, 
5 -kor. austr. 2*30— 2*33 floren? 
1*18— 1*20, srebr. ruble 1*88.— 1*90 
kopiejki za rubel 0*84— 0*85.

OGŁOSZENIA.

E ftaufca l wychowania 1
NAUCZYCIELKA z  matura gimnazjalna 

irancuskim inert?eckim, muzyka poszu­
kuje tekcii w  zakresie gimnazjum, li­
ceum, szkół w ydziałowych. Ewen­
tualnie wyjedtzie na wieś. Zgłoszenia 
Admin. „180". 2036

Małżeństwa 1
K AW ALER  lat 34 na wybitnem  stanowi­

sku, majętny. pozna sympatyczna, bar­
dzo szykowna pannę do lat 24. dobre­
go serca i zalet, średnio wykształcona 
w  celu matrymonialnym. O ferty z fo­

tografią. która się zwróci, należy skła­
dać Admin. pod „W iosna 20“ . 208S-2

F csa d y  l n ra ca

D W A  POKOJE NA BIURO W  ŚRÓD­
MIEŚCIU poszukuje sie, Zgłoszenia 
Adm. Senatorska 6.______________________

W ILL A  do wynajęcia na pensjonat w 
N iem irowie Zonom- Zgłoszenia pod 
„Pogoń ", Rucn. L w ó w  Kańsk iego 1.

» ______________________________________ 2029-3

W  ŚRÓDM IEŚCIU biura 3 pokoje do 
wynajęcia komfort. Zgłoszenia Biuro 
dzienników Scherera Pasaż Hausmana.

_  _  _  2096

E Kttpnrj, sprzedaż, zamiana1
KILKA SAM O CH O DÓ W  i motocykli u- 

żywanych kom isowo sprzedaje „Ko- 
mispol“ . Batorego 36.____________ 1859-3

W YJEŻDŻAJĄC, sprzedam kilka obra­
zów , perskich dyw anów , szkło, por­
celanę. drobiazgi. Szopena 5, lew y  
parter. 2106

Karnsize, Eortjery, Dywany, 
Chodniki, M aterje meblowe 

poleca najtaniej

K AZ. SKIBIŃSKI, Lw ów , ul. Kopernika 4
tylko naprzeciw Szkowrona. 1506

FORTEPIAN krptki lub pianino kupie. 
Gotówka. Nowacki, Hausncra 5. 2026-2

FIRANKI,

E Rozmaita E

U
ENERGICZNY długoletni kierownik pier­

wszorzędnych firm krajowych i zagra­
nicznych. znakomity organizator wła- 
dajacy językami angielskim, francus­
kim. niemieckim i polskim w  słow ie i 
piśmie poszukuje odpow iedniego zaję­
cia najchętniej w wielkim przedsię­
biorstwie handlowem. Zgłoszenia pod 
„Sam odzielny" do Biura Sokołowskie­
go. Jagiellońska 7._________________ 2085-2

ZARZADCA, agronom, Ślązak, lat 31. ze 
średniem wykształceniem  fachowem, 
pierwszorzędną praktyką i chlubnemi 
świadectwami przyjm ie posadę na cr- 
dynarję od zara-z. Łaskawe zgłoszenia 
do Admin Gazety Porannej pod „Roi- 
nik-hodowca-iroęzelnik". 2014-3

I M ie szkan ia , loka le , S k ia ir/
f l

POSZUKUJE 4 pokoi z komfortem w
śródmieściu z ewentualną zamianą na 
5 pokoi w  śródmieściu, warunki według 
umowy. Do administracji „G azety  Po­
rannej" pod: „Lekarz".___________ 2104-3

W  PIEK NE ] położonej m iejscowości gór 
skiej uo wynajęcia na lato pokoje w,raz 
z wspólną kuchnią, urządzeniem i na­
czyniem. Aprow izacja na miejscu do­
skonała. Zgłoszenia m iędzy 3-cią a 6-ą 
Hotel W arszawski Nr. pokoju 21. 2103

SKLEP przy przyncypalnej ulicy, dobrze 
piosperuiący, pokój i kuchnia % uTzą- 
dzenfem i towarem  natychmiast do od­
stąpienia. W iadomość z grzeczności u- 
bznela Leona Sapiehy i. 65 Sklep spo- 
źy.wftzy, , 2089-2

W SPA N IA ŁA  wystawę fotograficzna w
Tow arzystw ie  P rzy j, sztuk pięknych 
budzi ogólne zainteresowanie ze 
względu na zdjęcia na papierach 
Satrapa, kupowanych w  renomowa­
nej firmie Kinolot, L w ó w . Trzec iego 
Maja 11 a. Stali odbiorcy otrzym y­
wać będą w  sezonie i przez rok cały 
miesięcznik fotograficzny, rejestru ją­
cy najśw ieższe zdobycze techniki zdjęć 
oraz ilustracje. 1872-3

DOSKONALE idący pensjonat o 10 po­
kojach z powodu stosunków familij­
nych na 1 lato do w ydzierżaw ien ia 
w raz z  urządzeniem i naczyniem. Apro 
w izacja zapewniona. Zgłoszenia listo­
wne H. B. ul. św. Zofii 1. 27 drzw i Nr. 
10.------------- ------— _________________ 2103-6

ZNANE letnisko Topolnica zostaje o- 
twartc z  dniem 1 czerw ca 1925 i pole­
ca pokoje w raz z pierwszorzednem 
utrzymaniem. Stacja, poczta, telegraf 
w  miejscu. Zgłoszenia m iedzy god-zina 
1 a 3 lub 7— 8 Zygmun+owska 5 drzw i 
Nr. 5. Las i rzeka w  miejscu —  można 
również łatw o dostać mieszkanie po 
za pensjonatem a jadać w pensjona­
cie. —  2103-6

W AR SZTAT Y  tkackie mechaniczne, rę­
czne pospieszne i kilimowe, grzebienie 
sta lowe i nicielnice, czółna, gremple 
ręczne i korbowe do czesanie wełny i 
lnu. m aszyny szaftowe i Juaquarda o- 
raz inne orzyrządy tkackie dostarcza 
fhma: „T ex ty l“  W ł. M. Kożuszko. Ra- 
w a  Ruska._______________  2087-2

ŁÓŻKA, kołyski, wózki dla dzieci, w y­
roby koszykarskie olbrzymi wybór, 
bajecznie tamo poleca fabryka Korne- 
wicza, Lw ów . Batorego 14. 1586-20)

UNIEW AŻNIA  SIĘ dokument w o jskow y 
„dokument podróży" wystaw iony dla 
Ignacego Jużdy 1902 z Białej p. Czort- 
I>ów, wystaw iony przez 6 p. a. c. we 
I.woiw :c. który został zgubiony w  
październiku 1924. 2018-3

POSZUKUJĘ do wydzierżaw ienia Pen­
sjonat w  Truskawcu lub Krynicy. Po­
średnictwo wynagrodzę. Zgłoszenia 
pod „Pensjonat" do Administracji 
G azety Porannej". 2073-4

MIĘSO AMERYKAŃSKIE prasowane 
Ca-ned Beef, do jedzenia na zimno 
lub edgrzane w  pustkach 3 kg. po 
5 zł. Friedman, pl. Bernardyński 1. 12.

2081-3

FORTFP1 VNY, Pianina Fisharmoni*. Na 
raty. Cenniki do dyspozycji. Lw ów . 
Kopernika 16. Tel 20— 45. K Kaim i 
Syn.  19no-ń0

« # § t*3 J | # |  wojskowe, studenckie, 
sportowe i cywilne oraz

w s z e lk ie  p r z y p o r y  w o js k o w e  poleca

JAN WITTMAN
L w ó w ,  T r j b u a a L I u i  1 .

Wielki w ybór. 1770 C en } niskie.
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IV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
akcjonarjuszów „PO LSO TU"

Polskiej Spółki dla obrotu tow arow ego 
S. A. we L w o w ie  

odbędzie sie w e L w o w ie  w poniedziałek 
dnia 27 kwietnia 1925 r. o godz. 5. po­
południu w lokalu Spółki przy ul. Szaj­
nochy 1. 2. I. p. z następującym porząd­

kiem dziennym:
1) Przedłożenie sprawozdania Rady 

Zawiła dowczei oraz zamknięcie rachun­
ków  i bilansu za rok 1924.

2) Sprawozdanie Komisji Rew izyinei. 
oraz wniosek na udzielenie Dyrekcji i 
Radzie Zawiadiowczej absolutorium.

3) W ybór 3-ch członków Komisji 
Rew izyjnej i 2-ch zastępców na r. 1925.

4) Oznaczenie v v^jtkości w ynagro­
dzenia dia członków Rady Zaw iadow- 
czej z; ich czynności w  roku 1924.

5) W yznaczenie wynagrodzenia dla 
członków Komitetu w ykonaw czego i 
Komisji rew izyjnej tla nok 1925.

6) Przeszacowanie majątku Spółki i 
załwierdzeaiie bilansu otwarcia w zło­
tych na dzień J. stycznia 1925. oraz po­
łączonych z tem zmian statutu.

7) Podwyższen ie kapitału akcyjnego 
i odnośna zmiana statutu.

8) Wnioski. __
Lw ów , dnia 10 kwietnia 1925.

Rada Zaw iadow cza .Po iso tu " 
Polskiej Spółki dla obrotu tow arow ego 

S. A. we Lw ow ie.
P. S. W edług § 15 statau  Spółki, 

akcjonariusze, pragnący wziąć udział w  
Walnem Zgromadzeniu, wjnni złożyć 
swoje akcie w  kasie Spółki najpóźniej 
na dni 8 przed Walnem Zgromadzeniem.

P ra w o  do jednego głosu na Walnem 
Zgiromadizeniii, nadaje, w myśl § 14 po­
siadanie iO-ctu akcji. 2082

Już meszty
H o i r ś c i  

w io s E n n n e  
i l e t n i e

do firmy

DOM  3E0H 9B IU
TJRKELiokal
Plac Marjacki 6-7.
(pod Kaw. „De la Paix* 
dawne kino Uciecha).

2098

Firm. 46. Stoiw. I. 741. Uchwala Sądu1 o- 
^ fzgow ego  w  Brzeżanach O. II. z dnia 
4^3 1925 leź. Firm. 46. Stow. 741 posta- 
naWia siz do myśli art. 75, 3 i art. 123 
ust- z 11/12 1920 N. 111 i punktów 18 i 
26 art. l uist. z  4/12 N. 135 dz. u. Rzpp. 
ch w a lon o  rozwiązanie Tow arzystw a 
dIa handlu i przemysłu w Bołszowca-.h 
j .wprowadzi sie likwidacje takowego, 
ijkw jdatorem  usta-i-owicno pp. Schuii- 
a Kannera rabina w B oi izowcach o- 
ff*2 M ojżesza Kupfcra w  Bołsizoiwcach. 
7 2yw a  sie do myśli § 76 ust. w ierzy ­
l i  łegoż T ow arzystw a  aby od dnia 
t-2isiejszegc Do upływ ie 6 miesięcy swe 
goszczenia do Tow arzystw a u podpi- 
f^JZch likw idatorów zgłosili. Zarazem 
/ ^ .w a  sie dłużników do uiszczenia zo­
bowiązań wobec Tow arzystw a. 2093-3 

towarzystwo dla handlu I przemysłu 
w Bolszoweach w  likwidacji 

_  Stow. zarej. z ogran. poreką. 
achnlim Kanner rabin mp. Mojżesz 

Kurier mp. likw id ltorow ie .

BIELIZNA męska 
KAPELUSZE męskie 

KRAWATY

najtaniej u firmy

„THE GENTLEMAN"
r s l i r r  H s i l i r lr i  1 9  (róg Batorego).

1868 JJKLL, l I z ł l t w l Y I  u w aga na lirmę i Nr. domu.

PENSJONAT „Słuchowa Wola", 
H Bbeitów.

N O W Y  Z A R Z Ą D . Se on od
1. maja. Ceny n skie. Adres: Sta- 
chowa Wola, p Hreb nów. B in r o  
w o  L w o w ie :  Celestyna Glińska, 
ul. Wyspiańskiego I. 15, parter, od 
4— 5 godz. pop« JP81

SALON KW IATÓ W

M. KMICIŃSKI
Lwów, Batorego 1. 6.

Poleca: 1926

Kwiaty ci§t?, wazonowe i sztuczne.
Posiada bogaty wybór wazek 

i fhkonów  na kwiaty.

im sie i
Poszukuję 4—5-poltojowego 
mieszkania z komfortem — 
albo wynajmę willę pod 

dobrem i warunkami.
Łaskawe zgtoszena pod 

„Odstępne" do Biura Ogło­
szeń Sokołowskiego, Jagielloń­
ska 7. 2053

- M A S Z Y N A -1

D R U K A R S K A
z fabryki w Augsburgu, 
form at 57/84, w  bardzo  do­
brym stanie, popęd  elek­
tryczny lub na ko rb ę , za raz  

do sprzedan ia.

Bliższa wiadomość w dru­
kami Spółki Akcyjnej Wyda­
wniczej, Lwów, Chorążczyzny 
31, od 8— 3.

P Ł U G I nowe, typu 
„Sack“  

w  w ięk sze j ilo śc i do sprzedan ia.
Wiadomość w Administracji pod

J W  ‘ . 1965

B O O ń i t K I
K O K O S O W E  1852

u JANA SUDHOFFA
w a  L w o w ia ,  u l. A k a d a m ie k a  8.

Do przybrania
stołu świątecznego

najpiękniejsze kwiaty
w ogromnym wyborze polecają:

8. Krzyżewshi i I. Franczak 
Zimorc wieża 1.

p o  lO  z ło t y c h .  1899

Czy Pan palacy?
Gumy jedwabne do papierośnic, 
trwaie, nie wyrywające się, tahlaila  

na. poczekania U  84

L W O m i ,  Jagiellońska 2
Magazyn regarm istrzow sko-;ub;lersk’.

PRZLTARG O FE R T O W Y
na dzierżawę restauracji wraz z ca- 
łbm urządzeniem I szkłem w Parku 
zabawowy m, ‘ oraz mleczarni przy 
Zakładzie kąpic owym w Brzuchowi- 
cach ogłasza Spółka z ogr. odp. 
„ B r z u c h o w i c e ” , Zakłady kli­
matyczne i przemysłowe z terminem 
składania cfert du 20. kwieinia 1925.

O bliższe warunki zwracać się pisem­
nie lub osobiście. 2030 Zarząd .

Cud! Podarek
n a  2046

święta
NACZYNIA OSZCZĘDNOŚCIOWE
jakoteż naczynia CUD do sma­
żenia i pieczenia na zw ycza j­

nych kuchenkach gazowych 
s p r z e d a j e ;

sklep fiazowni Miejskiej.
Pasa! Mikolascha-

Wina Krajowe
najprzedniejszej jakości nieustępująre w  niczem  

zagranicznym , po następujących oenacha

CHATEAU d’0r. Ol
10 białe stołowe wytrawne /  

Flaszka 7/10 litra zł. Ł

NIARCKJiSE

40 DUCHESSE

wino deser, gładkie w  smaku 
zupełnie poaoone dó Madeiry 

Flaszką l/ź litra zł. 1
i tcijt ł, uawieui^.

„MOWIN"

1
1

20
wino wytrawne czerw, dorów­
nuje winom dalmatyńskim o na­
turalnym garbniku. Fi. 7/101. zł

20 DUCHESSE rvso
winn czerwone deserowe zna­
komite w  smaku do^ów. kar- 
łowickiemu. Flaszka 1/2 1. zł.

Y E R M 0 U T H  n;90
wino knracyjne polecane przez lekarzy, podnieca /  
apetyt, ożywia trawienie. Flaszka 7/» litra zł £■ poleca

Pierwsza kra jow a W ytw órn ia  win 
•woeowyeb Sp. z ogr. por. 

we Lwowie B  G U SŁAW SK IE G O  9.
Telefon nr. 6.

2110 Dostawa beznłatna przy zamówieniu 10 flaszek.
Główny skład detaliczny u firmy NIAX WIXEL i Syn 

LWÓW, K rakow aka 14. — Telefon 805.
Do powyższych cen dolicza się 2ti°/o podatek (państwowy i komunalny).

I  KSERUJCIE
* w GAZECIE
W \  P O H 0 M

L I P P E  T U R K L
HURTC WNY SKŁAD

Towarfiw hławatnych i chustek
WB Lwowie, Pasaż Fellerńw 3

1876

Fabryka m g s M  kapeluszy filcawyah
zawiadamia, że wyroby jej, pierwszej ja­

kości nabyć można w magazynach;

Gabryel Stajrk, pi. Marjacki 11. 
Stan. Motylewski, Hotel George‘a 
Bernard Fein, ul Legionów 13.
Ch. Stadler, ul. Jagiellońska 15. 
Antoni Kafka, ul. Halicka A, 1811 A

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
.  wiersz 1-szpaltowy matmMrowy 

30 mm.) ogłoszenia zwykle ta  
12 gr., za wiersz 1-szpalt nńB- 

metrony ( ^ r .  60 mm.) nadesłane i no. 
1 ru)oei 30 g r , za wiersz 1-szpalt toU- 

owy (sztr. 60 mm.) po krooicn.

paski 1 Inseraty na stronaci tekstowych 
35 za wiersz 1-szpalt milimetrowy 
(szer. 60 a r a )  w  tekście (kronika, re­
pertuar, dział ekonomiczny ttd.) 46 r r ,  
za wierna 1-szpalt milimetrów/ (szer, 
60 mm.) na pierwsze] stronie 48 gr„ 
drobne oglo-zeiLł ta słowo 6 gr., dro­

bne ogłoszenia kupno 1 sprzedaż zą sło­
wo 8 gr., drobne ogłoszenia matrymo* 
pfalne, korespondencje prywatne za sło­
wo .2 gr., dla potrzebujących pracy lnh 
posady 4 g r , cala strona ogłoszeniowi 
285 zL poi, cała stroua tekstowa; 496 
zł. poi., cała strona pod nagłówkiem

(1-sza) 570 zł poł. —  Ogłoszenia za­
miejscowe 30% droższe, —  Odpowie- 
dzialnoścf za terminowy drak nie przyh 
'u jem y. —  Porta przekazów) nie oooifj- 
kujemy. — U wata: Kolumny ogłosze­
niowe są podzielone na 8 łamów (szpałU  
tekstowe na 4 iamy (szpalty).

L Drukarni bp. A ku  Wyd. pod zarz. i. płockiego we Lwowie. Kaieżytosć pocztowy opłacono ryuałten.. Odpowiedzialny red.: marian Macrtalaki.
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>; b r a c i a  , ,
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B^Sŷ C ecma s
“'• h alick a  16. ŚI,«5V

M  T'« -  Nr. 30-77.

,r HANDEL KOLONIALNY, WIN
i POKÓJ do ŚNIADAŃ

Ferdynand Skorodecki
Lwów, ul. Kilińskiego 1. 4

polecą na święta
Wina, wódki, likiery, koniaki, 
mi:dy itd. oraz Bufet obficie 
zaopatrzony w cieple i zimne 

przekąski.
ł-»»ch dań a Zł. 1—.

“'V

Najtańsze źródło zakupu

s ,OBUW * * -\f HENRYKA POSTA
f  Lwów, Pańska 7.

|| NA  ŚWIĘTA!
| V  P A P I E R Y  [/ii
[f t i/  PAKOWE i KOLOROWE,
I n  jakoteż [mi

TOREBKI PAPIEROWE JĄ  
^ ... w każdej ilości po cenach 

hurlownych poleca:

r  "5 FABRYCZNY SKŁAD PAPIERU

L #  ADOLF HOLZEL
Lwów, Wałowa 29

Tel. 10-63.

B ezp łatna dostaw a,

i  a y p 5 1 1 IS # l
Cukiernia fi*

w B ien iec lii
1 Zwoliński

; pcA V J ^ "  -

'  ao

- -  Vf(<i'

 -  •  • i> i  V
 « b k m l a ik I  \V[J MATERJALY W EŁNIANE  W NAJ

I  inóiri U r łm -H n k n  O I B LEPSZYM  G A T U N K U  D LA  PA1Lwów, nefmansRB 8  f  i panów , o raz  pło n n a
wykonuje zamówienia na W  WIELKIM  W YBORZE POLEC.

torty, mazurki, przekładance D  ć _  N A  DO G O D NE  SPŁA T Yi wszelkie pieczywo św ią- \ V  r  _
teczne. Towar pierwszo- ' - , . j  A t l  *  * 

rzędny.
CENY PRZYSTĘPNE.

N A  Ś W I Ę T A
1 ’ \*lf Każdy zaopatrzy się w Firanki tiulowe, koron- 

| f ^  jjy  _  i.ane!usze, ko- £ ’  kowe lub markizetowe ręcznie haftowane w skla-
I J  J r " '' H J I R D u ó Z u  szule,krawaty ę dzie mebli pod firmą

£ f  1  3ńzEF KIRSCHNER -  PIOTR PIŁŁER
| r  *V* maga*y«» mód mę«»« ch J ą  Lwów, Trybunalska 14 I. p,
3* ^ 9P fti — ~ łt • I nart składem nnrrpl.I

t y l k o  z  p ic H m o r ..-.-  .  
ftY o św ia tow ych  poleca najtaniej zn 
jlJ .''' z solidnościmagazyn mód męskich

*  n d r ś =
•■""i « — Tel. 13-51r =  ■ ■  ^

plac mariacki 9.

mmm ■ • ■ m a a i i i i n a i  s sm

Lwów, Try bunalska .
(nad składem porcel.) 

Baczność na firmę. 
\'™U.

 .-'V
»»**«

mw$r% I Cm
.yc • PODUSZKI —  G O T O W E  POSZ  
U  ■: PRZEŚCIERADŁA pod kołdry i e

l t/ j  K O C E  -  K APY  —  F il
f '(V  D Y W A N Y  -  CHODNIKI -  CER. 
TV najtaniej sprzedaje

' .. FABRYKA POŚCIE 
/  - PIETRU SZEW SKI i Ml

l L w ó w , K o ra ln io U a  i.r»-L-
'j.O-------


